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LWOWSKA
W jfh od ii eodu«nait o godsidi* 8-eiaJ po południa a wyjątkiem niodaltl 1 dni 

4wiątMsnj&.
Ntmsr pojedyńesy kontajo w miejioa 1 na prowinoyl 5 0  h a l .  ( 8 &  t » )
Biura R edak cji I Adm lalstracyl n l. rodw a le  8 . — Bkspeayeya miejeuowa 

1 t*miqj»»wa bL Csaniieaklego 13. Poj»dyn<ne nomom do nabyeia w Ekspedycji, «L 
Osamkekiego 13, w Beklkmlo Prasow ej, C h orą iesysu  7, w trafikach i biurwb 
dtjtnaików. — Ll»ty nalały frankował.

Boklamaoyo otwarta wolne od opłaty. Konto P. JŁ O. Nr. 141,690,
Telefon Redakcji Nr. 193. — Telefon Admlnlstraoyi 78.
Prenumerata m iejscow a: Prenumerata ■ p rieey lk a :

fooinle *  . 108 -  K (76 Mk. 60 f.) rooinle . . . .  , 1 8 0 - -K  (84
półrosenie . . 64'— .  (87 „ 80 „ j  półrocznie . . . .  60-— .  (43
ówiaróroeanle . 37-— .  (18 ,  90 „) ewieróioczuie . . . 80 — .  (31
wlecęcsnie . . 9-— .  (6 .  30 „) mieeięoznle. . , 10'— ,  ( 7

Za dostawę 8 Ł  (3 Mk. 10 f.) mieei$axn,i.

Mk.)

:■}

aPmewodnlk naukowy f Uterac-J", dodatek mieelęezny otnymata tylko enle- 
i półroeani abonenei „Dasety Lwowskiej* aa połowę roeanej preL.amentytj.9oK (4a mk.) 

■Praewodnlk" oaobno prenumerowany keastaje 130 Ł  (8* Mk.)
Łlaty 1 przeeyłki rękopleów nalały pneeyłaa do Bedakoyi „Przawodaika* pod 

adrtsaa: Lwów, al. Watowa Nr. 81, L piętro (nad meianlnem).

Oany o g ło s z e ń  (słomów) : W iem  nonpar. 7 łamowy lnb jego mlejeoe 80 h, 
86 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 Ł) — Drobna ogtonania po 90 bal, 

>1 fan.) od wyraża, ttaztym drukiem podwójnie.
Nadaełaaa 1 nekrologia po 3 Ł  60 h. (1 Mk. 75 fen.), po kronioe i komunikaty 

4 K. (3 Mk 80 /.), aa wiana 4 łamowy lab jego miejzee miary nonpar.
Ogłoasenia w Dziennika unędowysa po 1 K . (70 1 ), tabelaryczne i  liczbowe 

po 1 K. 30 h. (84 fen.) aa wiei*s nonpar. 4 łamowy lab jego miejsca.
Wzayaikk ogłoutenia przyjmują kdminlatraoya .Sasety Lwowskiej*, Lwów, 

Podwal* L 8., w godzinach od 8—3 i od 4— 6 i Reklama Prasowa, Onorąłczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P;rt88 sądu apelacyjnego we Lwoaie 

zamianował ukończonych słuchaczy praw: 
Romana Mir ono wici a i Aleksandra Durkota, 
aplikantami w Przemyślu.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Aprowizacji ! Ministra Rolni
ctwa i Dóbr Państwowych w przedmio
cie przymusowego wykupu: bobiku, fa
soli, grochu, pelnSikl, gryki, prosu 

1 przetworów tych ziemiopłodów.
Na zajadzie art. 1, ustawy z dnia 23 

Btycznia 1920, w sprawie zmiany art. 3 usta
wy z dnia 18 listopada 1919 r. ,0  obrocie 
ziemiopłodami w r. gospodarczym 1919/20“ 
(Dz. ustaw B. P. nr. 6 poz. 40) i art. 4, 9 
i 10 ustawy z dnia 18 listopada 1919 roku 
(Da. ust. B. P. nr. 89, poz. 485) zarządza 
Big co następuje:

Art. 1.
Wszelkie nadwyżki bobiku, fasoli, gro

chu, peluszki, gryki i proza, które pozostaną 
u producentów, posiadających gospodarstwa 
powjiej 40 morgów ziemi ornej, po zaspo
kojeniu niezbędnych własnych potrzeb spo
żywczych, gospodarczych i ciewnycb, podle
gają przymusowemu wykupowi przez Państwo 
po cenach wskazanych w art. IV. niniejsze
go rozporządzenia i wimy być w tym celu 
dostarczone przez producenta do magazynów 
Państwowych najpóźniej do dnia 1 kwietnia 
1920 r., lub wcześniej stosownie do ozna 
czonego przez odnośne władze terminu,

Dostarczeniu pr*et producentów podle 
gają równiei nadwyżki wymienionych zie 
mioptodów sprzedane, względnie zakontrak 
towane, przed ogłoszeniem niniejszego roz
porządzenie, OBobcm trzecim, o ile nie zo
stały jeszcze nabywcom dostarczone, lab teł 
przez nich zabrane.

Przymusowemu wykupowi podlegają 
równiei: bobik, fasola, groch peluszka, gry

ka i proso, a takie przetwory tych ziemio
płodów, znajdujące się w ilościach ponad 5 
cetr. metr. u handlujących, którzy nie zo
stali do tego upowainieni przez Ministerstwo 
Aprowizscyi, na przedstawienie miejscowych 
komisji sprowizseyjnych i u wszystkich nie- 
producentów i producentów zamieszkałych 
w miastach o ile ilość ich przekracza 50 
kg, na osobę. Owe nadwyiki ziemiopłodów 
winne bjć do duia 1 marca 1920 r. dostar
czone do magazynów państwowych.

Art. 2.
Wytwórcy rolni, posiadający gospodar

stwa o obszarze powyżej 40 morgów ziemi 
nrnei, winni do dnia 1 marca 1920 roku 
nadesłać do Starostwa opatrzoną własno
ręcznym podpisem deklarację, według okre
ślonego szemstu, wskazującą ilość wszystkich 
poeiadanych ziemiopłodów i przypuszczalnie 
ich rozchód na pokrycie niezbędnych wła
snych potrzeb spoiywczych, gospodarczych 
i siewnych orsz ewentualną nadwyikę po
siadanego bobiku, fasoli, grochu, peluszki, 
gryki i prosa.

Deklaracja :s winna zawierać dane, 
jakie ilości ziemiopłodów podlegających przy
musowemu wykupowi as mocy niniejszego 
rozporządzenia, zostały przez producentów 
dostarczone osobom trzecim lab zostały przez 
lia zakontraktowane, z wymienieniem imie
nia, nazwiska, adresn nabywcy i terminn 
dostawy. Dotyczy to równiei zakwalifi
kowanych i zakontraktowanych ziemiopłodów 
do aiewu.

Wszyscy handlujący, którzy posiadają 
więcej nii 5 cent, m»tr, wymienionych w 
art. 1 niniejszego rozporządzenia ziemiopło
dów lub ’ch przetworów, a nie zostali do 
tego upowainieni przez Ministerstwo Apro
wizscyi na przedstawienie miejscowych Ko
misji Aprowizacyjnych, a takie wszyscy 
nieproducenci i producenci zamieszkali w 
miastach, o ile ilośó posiadanych przez nich 
ziemiopłodów, podlegających przymusowemu 
wykupowi na mocy niniejszego rozporządze
nia, lub przetworów z lich przekracza ilośó 
50 kg. na osobę, winni do dnia 1 marca 
1920 r. słoiyć d> Starostwa opatrzoną wła
snoręcznym podpisem według określonego 
siematu deklarację, wskazują ą ilość i ro

dzaj posiadanych ziemiopłsdów lub ich prze
tworów.

Art, 8,
Starosta winiei w miarę napływu od 

producentów deklaracji o posiadanych zie
miopłodach zwoływać posiedzenia Komisji 
Kontyngentowych w celu rozpatrzenia nad
syłanych deklaracji i ustalenia ilości podle* 
gających dostawie ziemiopłodów.

Prodicenci, którzy przedstawią dowody
0 sakwalifikowaaii do siewu przez odpowie
dnie instjtuoye (na ziemiach b, zaboru ios- 
eyjskiego Sekcja nasienna 0. T. B , w Ma- 
topolsee komisje nasienne praj Malcpolskiem 
Towarzystwie lolniezem w Kukowie i Lwo
wie) posiadauyeh przez nich ziemiopłodów, 
lub o zakontraktowaniu ziemiopłodów przez 
osoby lub instytucje upoważniono de skuaa 
ziemiopłodów do siewu przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych, a na tera
nie Małopolski przez Isspektoraty Okręgowe
1 Pomocy rolnej w Krakowie i Lwowie, 
zwolnieni są od dostawy takieiie ilości zie
miopłodów, winni jednak do dnia 1 czerwca 
przedstawić Starostwu dowody o ich wtićoi- 
wem zużytkowaniu.

Starosta, żądając od producentów ma 
podstawie art. 1 niniejszego rozporządzenia 
dostawy ziemiopłodów, winien ich zawiado
mić na dwa tygodnie przed termiiem dostawy.

Za podlegające przymusowemu wyku
powi u* podstawie niniejszego rozporządze
nia ziemiopłody, płrtoiu będą właścicielom 
następujące ceny:

za 100 kg. grochu, gryki, 600 Mk. 
za 100 kg, fasoli . . .  900 „ 
za 100 kg, prosa . . . 525 „
za 100 kg. bobiku , . . 435 .
za 100 kg. peluszki . . 400 „

loco magazyn Urzędi zbożowego lub wagon 
stacja kolejowa,

Oeiy powyższe odnoszą się do ziemio
płodów doborowej jakości, nie zawierających 
więcej i i i  3°/t zanieczyszczenia.

Przy wyższym procencie zanieczy
szczenia i gurisijm gatunku eena ulegnie 
odpowiedliej zniżce.

Na przetwory ziemiopłodów wye*cze- 
gólnionych w art. 1 niniejszego rozporzą

dzerm, Urząd zbożowy określi ceny nr pod
stawie wymienionych w niniejszym artykule 
een aa ziemiopłody, Oeny aa praetwory zie
miopłodów znajdować się będą ns miejscu 
widoczaem we wszystkich magazynach Agen
tur Urzędu zbożowego.

Art. 5, *
Przewóz bobiku, fasoli, groobu, pelu

szki, gryki i prosa a także przetworów tych 
ziemiopłodów w ilości ponad 1 kg kolejami 
i statkami odbywać się może jedynie za 
każdorazowem zaświadczeniem Starostwa, 
że ziemiopłody te lub ich przetwory, przy
musowemu wykupowi nie podlegają.

Art. 6.
Winni przekroczenia przepisów, zawar

tych w aiaiejszem rozporządzeniu, nodlegsją 
karom, przewidzianym w art. 10 nstawy z 
dnia 18 listopada 1919 roku .o  obrocie zie- 
morłodim' w roki gospodarczym 1919 
i 1920“ (Dz. Ustaw Bzpltej P. Nr, 89. 
poz. 485).

Art. 7.
Rozporządzenie niniejsze staje się pra

womocne z dnie* ogłoszenia w Dzienniku 
Ustaw Bseezypospolitaj Polskiej.

Warszawa, dnia 9 lutego 1920.
Minister Aprowizacji:

8l. ŚUtoiAsld 
Minister Bolnieiwa i Dóbr Państwowych: 

Bardeł.

Dla oaszyeh kochanych Żołnierzy.
Otrzymaliśmy następu;ące pismo: 
Zbliża się święto Zmartwychwst&nii 

Pańskiego.
Dla każdego Polaka jest to święto ro

dzinne i dnia tego myśli i łyezenit rodziny 
ulatują dr nieobecnych jej ezłonków, któ
rych ios z mą roidzielił.

Żołnierz polski, Btojący na linii bojo
wej i zasłaniający swą piersią Ojczyznę 
przed barbarzyństwem bolszewickiem, jest

MARYA KAZECKA. »)

LISTY DO KESSER.
.Tym która/ ei{ miłują 

b nie imiym“ .

(Ciąg dalszy),

l i s t  xn.
Oacko koronkowe jest jedynem stwo

rzeniem, które znoszę obok siebie, kiedy 
panuje w mojej duszy tak zwana „drańska 
atmosfera*, to jest kiedy nie umiam być 
ani sama, ani z ludźmi.

Wjrsziktns słodycz miękkiego głosu 
„czeka*, podobna z czaru do gitary jawiń- 
ikiśj, opowiadała mi dziś, właśnie po odwró
c i  Prusaków z nad Marny, o niesłychanych 
zwycięstwach tyobże we Francji,

Jeśli tak dalej pójdzie, spędzę lato 
w Saba <dyi francuskiej.

Dlaczego jestem taką?
Dlatego, żeby dla Pana jednego być 

inią, a piBmo, które mi dało cuduą wieść — 
całuję.

Idę sama do parku,
W powietrzu jest coś, co przypomina 

iywą zieleń i głębokie liebo wiosny w Pa 
ryżu, co zostawia po sobie rozkwitnięte

kwiaty. Między drzewami błądzi przeczucie 
wiaezoru „oddech miłości* i jakieś jęczenie 
cichutkie, przez usta* zamknięte.

Zapadam znów w marzenie ze sobą, 
w godziny najmilsze i najbardziej własne...

Oo za rozkosz, jeżeli nikt nie wiel 
Przecież ztąd cale szczęście!

Ktoś powiedział, „ie puste jest życie 
bez własnej- tajemnicy*.

L I S T  XIII.

Ja Bię nie śmieję! Być może, łe śmieją 
się moje usta, moje sęby i moje oczy, b jć 
może, śmieje się mój nos (czego z Kesser 
i  tak widzieć nie moiia), ale ja Bię nie 
śmieję.

Nie mam ładnych celów życiowych i 
obywam ffę bez tego doskonale.

Siekam w bibliotece życia nadzwyczaj
nych książek, s kiedy je znajduję, czytam, 
myśląc o czemś inuem. Odbywam całemi 
godzinami prsechsdaki w „strony niezwykłe*, 
po ulicach wielkich, obcy eh miaBt. Patzę 

* się w prsecichym zachwycie, w jakieś oczy, 
w których maluje się, całe, dziwne, bogate, 
niesłychane, nieprawdopodne życie — oczy, 
jakby czyjeś opowiadanie.

Bp: tykam na mgnienie oka, czyjś nie
śmiały uśmiech zro.umienia — niedowie
rzający — który snuje się za mią jakiś czas 
natrętnie — i idę dalej.

Kiedy kogoś znam dłażaj, zakręcam, 
zakręcam głowę i zostawiam ma środku dro
gi — niech się-kocha! I niech sobie spo
kojnie tęskni.

Jestem sobie tą samą najukochańszą i 
uroczą kobiety Uśmiesnn się do mnie swo
bodą, radość i ponęta życia i widok inny o 
każdej godzinie.

Nawet w przelotnych nastrojach, nie 
doznaję pragnienia czegoś własnego.

Kocham dziwne, obce miasta, które są 
pustynią i samotnością, kocham uśmiechy, 
dużych, obcych, miast.

Baedecbery same pakują się do mojej 
walizy i jadę.

Obcięłabym na jakieś niepotrzebne 
wybrzeże, ale nigdzie jakeś, nie eiągnie mnie 
wyraźnie.

Manę o pewnej dzikiej wiosce, nad 
Morzem B alem koło Sorockiej przystani,

Znałam stamtąd w czasie inwaiyi rop 
syjskiej bardzo sympatycznegi księcia B , 
Kó y nosił zawsze na Bobie, mundur z gru
bego, szarego, ostrego. r0Bsyjski«gc sukna, 
śle ślicznie skrojony i wykonany, bez ża
dnych oznak jego wysokiej godności, prze
pojony wytworną, delikatną perfumą.

Bardzo piękna jego żona, przewodni
cząca komitetu Tatyasy, przypominała mi 
żonę cara Pawła I , o której Kościuszko, za- 
pytzny prze* panią de Stiftl, esy jest dobrą? 
odpowiedział, źe twarz jej ma wyru tak

bezmiernego smutku, że trudno odgadnąć, 
jakie jest jej właściwe usposobienie.

Lubię w wielkich miastach tę chwilę, 
kiedy zapada noc i kiedy zapalają gazowe 
latarnie na ulicach, kiedy naraz zajaśnieją, 
te oślepiające słońca, mięszająe swój biask 
z resztkami światła dziennego.

j iibię sutą juność szyb Wystawo wy oh.
Miasto się budzi ż pierwszemi, zapalo- 

nem szybami, ruch uliczny się wzmaga i 
zaczyna kipieć'wrzącą wesołością, Właśnie 
w takiej chwili, wbiegł pewnego wieczoru 
do mnie, oglądając się na wsayetkie strony, 
książę B.

W rękach miał pęk prześlicznych go
ździków. a oddając mi kwiaty, wyszeptał, 
lekko się uśmiechając:

— Tc za przebieranie Legionistów.
W godzinę po jogo wyjściu, miałam u 

siebie rewizję, ale niczego u mnie-nie zna
leziono.

Hej, życie! O którem pisali wielcy i 
mali poeei, jak ja cię uwielbiam, radością 
pastą i przecudowaą!

Tulę się de ciebie porywczo i gorąto, 
i kocham ciebie tak, jak katde krótkie 
szczęście, gdyż tylko takie jeet mi potrzebne,

które przychodzi we śnie,., 
które odehodzi bez pamięci,

(Oiąg dalszy nastąp!)-



n^siem dzieckiem, o którem winniśmy f i -  
miętać w dzień Zmartwychwstania rańscis- 
gc jako o drogim, nieobecnym członku ro- 

1 ’ny. Tę pamięć i serdeezan troskę okaza- 
L i,t, ipu w święto Boi ig o Narodzenia, śląc 
mu na front podarunki gwiazdcowe, Terai 
pragnęlibyśmy podzielić się z nim Bwięco- 
nem, aie do naszego Komitetu dochodzą i  
frontf wieści, nadsyłane ram przez toinie* 
rzy, przedstawiające w ciemnych barwach 
stosunki zdrowotne, panujące w szeregach 
walczącego woj ka, Czytamy o licznych cho
robach zakaźnych, o braku lekarstw i eięż- 
kich waruakaehf w jakich się znajdają eho- 
rzy żołnierze.

Wobec tych sprawozdań, wzywających 
nas do niesienia pomocy żołnierzom, dotknię
tym chorobą na froncie, postanowiliśmy za
rzucić myśl przesiania podarunków wielka* 
nocnych zdrowym, aatomi*it pragniemy 
prissiać na front jako świąteczue dary 
środki leeirieae, prowianty, bieliznę i t. p, 
chorym kołnierzom, Pomoc niesiona chorym, 
jest dowodem troskliwej pamięci o zdrowym 
żołnierzu, którego kaidej chwili moie dotknąć 
i os choroby

W tej myśli wzywamy wczjstkieh, aby 
spieszyli z darem W 4ka: ioeuym dla Żołnie
rza, a tym darem niech będzie bielizta, le 
karstwo, żywność, choćby najmniejszy datek 
pienięiny na zaknpno tych przedmiotów, 
przeznaczony uia nasiej kochanej, niemocą 
ztoionej braci ic.'aier> niej. Ona w służbie 
za Ojazyzaę padła ofiarą obowiązku zarówno 
z tymi, których dosięgną! pocił* nieprzy
jacielski.

Datki przyjmuje biuru Komitetu Ople- 
jri nad Żołnierzem Polskim, Lwów, ul. Ki
lińskiego 1.

Za K o m i t e t  O p i e k i  n a d  Ż o ł 
n i e r z e m  P o 1 a k I m O. Z. P, 

Wanda Ceartoryska.
Stanisław Bybicki.
D r  W l o a s im ie r #  G o d le w s k i ,

Za L w o w s k i  B i s k w p i  K o m i t e t  
g a t u n k o w y  K, B. K.

Rb. Arcybiskup Bilceewski,
Dr. Leon Bimński.
Ks. Infułat dr. Jóeef ZajchowsM,
Dr. Stanisław Badem.
Dr. Włodeimier* Godlewski,

W sprawie zgłoszenia : i;  obcopod- 
oanych ag spisa.

Dyrekcja policji komunikuje n«m:
Celem przeprowadzenia dokłiidnuj zwi- 

dbtcyi wszystkich obe,'poddanych zamieszka
ły th we Lwowie, Dyrjkeya Policya zarządza 
eo następuje:

1. Wszystkie osoby e j w In e, posiada
jące obcą przynależność państwową, zamie
szkałe we Lwowie stale lub przejściowo, 
obowiązane »ą > głosić się do ipisu w Dep. 
L Dyiekeyi Polieyi, Od obowiązku tego uie 
są wyłączeni ebeopoddani. którz; mieszkają 
we L#o*ie jeszcze od wybuchu wrjny euro
pejskiej.

2. Syis obcopcdd»nych rozpoczyna się 
z diien  10 marca 1920 i trwa do 20 marca

1920 włącznie, Do spisu przynieść należy 
wszystkie dokumenty osobiste, oraz potwier
dzenie zameldowania Biura meldunkowego 
Dyrekcji Policji. Każdy ze zgłaszasąeych się 
otrzyma urzędowe potwierdzenie zgłoszenia 
się do spisu, które jest rćwaoznacznem z 
udiieieaiem zewolenia na pobyt we Lwowie.

8. Wszyscy właściciele i zarządcy leal- 
ności obowiązł.a: są dopilnować, aby zamie
szkali w ich realnościaeh obospoddwni za- 
riądzeniu powyższemu zadość uczynili.

4 Kaidy niestosujący się do powyż- 
szegv .arządzenia tak oDcopoddaay, jakotei 
właściciel ' ob zarządca zeataości pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności w myśl pat 
z 80 „nośnia 1857 Nr. 198,

5, Go do obcopoddapycb pnjbyłrch dc 
Lwowa po uyływie termini wyznaczonego 
do spis* t. j, po 20 l.»i »a 1920 będą mieć 
do nich zastosowanie doty bczu obowiązu
jące przepisy meldunkowe, t. j, obowiązek 
zameldowania się w przeciągu 24 godzin w
b.uize meldunkowem Dyrekcji Polic/i.

Z  frontów.
Kiminikat

wartz«wtKibBt tz ta b i le ie ra lM g t
Z dnia 8 m am  1920.

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
W ciągu dnia wczorajszego nieprzyjaciel kil
kakrotnie atakował Kolenkowic*. Ataki nie
przyjacielskie mimo, ie były prowadzone 
l nadzwyczajną ze strony bolszewickiej za
ciętością, zostały odparte. Straty nieprzyjaciel
skie są bardzo znaczne. Liczba jeńców 
w.iętycb w ostetuich walkach do niewoli 
wzrosła o 200. Na Wołyniu ożywiona dzia
łalność bojowa patrol, wywiadowczych. Nie
przyjaciel zaatacowal przewaiającymi aiłami 
nasze wysunięte placówki na południowrj- 
wsehód od Nowej Ueryey na Podole. Po 
długiej i zaciętej walce oddziały nasze prze
szły do kontrataku i odzyskały chwilowo 
utracone stanowisko. Bolszewicki poci „g pan 
cerny m tareaywie poeuwająe się od strony 
Butniewa ku Derażoi ostrzeliwał to miaste 
(u o  ugu.em artyleryi.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pzłkowuik

W obronie Spiszu i Orawy.
O dwie te prastare ziemice polskie to

czy się już dość dawno walki, bezkrwawa 
wprawdzie obecnie, lecz równie zacięta. Pr;e 
watna częśc mieszkańców tyeh ziem ogumiła 
swój akces do Polski, tymczasem wrogowie 
hl_;, przedstawiając fałszywie sprawę pned 
koalicyą. v szyztkieui silami prą do zabra
nia Spiszu i Orawy.

W obronie Spiszu i Orawy odbył się 
jut szereg wieców, wczoraj zaś przemówił 
w tej sprawie Lwów. W wielkiej sali tatu
siowej zgromadził 8*ę tłum ludzi ze wszyst
kich afer społeczeństwa, by sabrać głos w

obronie dawnych ziew polskich i zaprotesto
wać przeciw natuszeoiu cudzej własności.

Imieniem „Komitetu obrony kresów za
chodnich* i Komitetu obywatelskiego Polek 
przywitał delegata ks. Ferdynanda Maehsya 
prof, J.u r a s z, potem per powołaniu do pre- 
zydyum »?. Mościckiej i Tomickiej oddał głos 
ks. Machayowi, który w pięknej porywającej 
przemowie, przeplatanej gwarą góralską, od 
dał łułd biaterskiemu Lwowu i opowiedział 
dzieje Spiszu i Orawy i walk - te ziemie 
Ody inaczej nie można by. o dójść do swych 
praw górale Oi.wy i Spiazo wysłali do Pa
ryża delegację, która po niesłychanych tru
dnościach zdobyła posłuchanie u Wilsona, 
jako .egzotyczna" delegacja, Wzięli w niej 
udział Piotr. Borowy, Wojciech Halczyn, Ko
pert i ks. Machaj, Rozmowa górali i Wil
sonem wywołała niesłychany efekt i spra
wił-, że w ziemiach, o których przyłączeniu 
do Polski prosili, zarządzono plebiscyt, obe
cnie przybyła już konnsya plebiscytowa na 
SpiBZ i postępuje z całym taktem. Wkrótce 
przybyć ma kemisyą plebiscytowa dla Orawy.

Niektóre wioski tych powiatów da’yby 
sij posiekać za swą polskość, lecz Czesi, 
kió./ch ziemia spiska nigdy dawniej nie 
widział:., agitują z aiesłycmną energią, gło
sząc, że w Polsce czeka ich głód, nędes, pa
nowanie arystokracji. Niestety, górale znają 
tyko Podhale, które istotnie nie może świad
czyć o bogactwie Polski. Zastępca biskupa 
na Spiszu jest anatem politycznym Czechów 
i dzuła z całą zaciętością.

Gzeai zasypują obstaryj plebiscytowe 
środkami aprowizacyjnymi i wszelkimi to
warami. Ponieważ ich zapasy już się wy
czerpują, sUrają się w Polsce zakupywać 
znastue ilości bydła, lecz władze polskie 
zamknęły już granicę, przez którą nic się 
nic dostinie. Szanse polskie aa Orawie są 
pomyślne, o czem świadczy próbne głoso
wanie, urządzone w pewnej wiosce. Na Spi
szu przedstawia się sprawa o wiele gorzej, 
a to nie ze wzglęaów etnognńcznycń ani 
braku uświadomienia, ale ponieważ pod ple 
biscyf przezntozonu tylko powiat staromej- 
aki a dwa inne t. j. lubowelskie i keszmar- 
ski wyłącaoao i  prawa głosowania. Tray te 
powiaty sa tak związane z doliną Popradu 
administracyjnie, uczuciowo i religijnie, ze 
mieszlAńcy okręgu plebiscytowego n.e mo
gą sobie wyobrazić rozłączenia,

Mówca opowiedział ,wkcń"U chwilę 
8po kima :e srym ojcem i zwycięstwo aw> 
nad Lim porównał z odzyskaniem serca 
Poloki alf Sp.ia. Ojciec zdziw iony długfym 
miictonisin syna, cdpouieuział: .pisz do
mnie, tak jak  ty chcesz". Tak i Tulska, za
pomniawszy chwilowo o tatrzańskiej kraiaie, 
wota do niej „przyjdź I Nie przekscr ber 
echa głos wołający, że 150.000 Polaków na 
Spisu Orawie i Osaczy ma prawa żyć w 
Polsce i mnt im tego' prawe i dobrać nie 
śmie,

Wkońcu ks. Machaj nucił myśl, ażeby 
po przeprowadzeniu azcyi plebiscytowej za- 
łotono pny polskich Uniwersytetach tundu 
sze stypendyjue, przeinaczone dla kształce
nia młodych góiau ie Spiszą i Orawy.

Prcf. Jurasz wyraził mówcy serdeczne 
podziękowanie, a p. Krzy ztofowiet przedło
żył następującą rezolucję *

żebrane na wieeu maniiestacyjnym w 
obronie Bpizu i Orawj dni z £ marca polakie

obywatelstwo n_, L wów* obojga płci i wst 
itVich stanów i z».wodów

1) oświaóna, że ludność polska wscho
dniej Małopolski użyje wszelkich środków 
w ceiu udzieleaia skuterzuej pomocy roda
kom spiskim i orawskim w ich bohaterskiej 
walce o przynależność do PoLki i akłańa
i.r w ręce delegata ks, Msehzjk wyrazy 
miłoś‘*i, cuci i hołdu;

2) zebrar.ie wozwt ctłe społeczeństwo 
polskie do ogólnej i wydatnej ofiarności na 
cele plebiscytowe na krestch wschodnich.

Ostatnia rezolucja wi ywa do organiso- 
w: nia się dla obrony całości Polaki przed 
wszelkimi kamaehami wrogów.

Odśpiewano .Nie rzucim u;emi*. Odru
chowo posypały się nojnie datki na obronę 
kremów.

Zajścia w Olsztynie.
Centrala plebiszytowi komitetn mazur- 

ski^gu w Olsztynie nadesłała depeszę na- * 
stępującej treści: W niedzielę 7 b. m. tłum 
zgromadzony przed konsulatem znieważył 
sztandar Rupltej Pulekiej. Czynniki miaro
dajne niezwłocznie cdmosiy się do Olsztyna, 
celem ustalenia szczegółów zajścia.

Niemcy gdańscy radża.
WtiOi»j wieciorem odbył się w Ućnń- 

sku wielki wiec niemieckiej pertji demekra 
tycznej gdańskiej, na którym jeden z referen
tów oświadczył między inuemi:

Bir Rsginald Tower, który oDecnie za
rządza G).cl.ń«kiem, ma władzę dyktatorską. 
Wydaje on zariądzeuia bez ludności. Ten 
atan nie może dłużej trwać, Potrzebne j wt 
nieodzownie przedstawicielstwo ludności, Któ- 
reby wzięło w swoje ręca prowadzenie iate- 
resów miasta. Należy przeto j^k najszybciej 
rozpisać wybory do konstytuanty. Następnie 
domagamy się, abj do pracy około przygo
towania koajiytucyl dr<pus.ctono takie la- 
d&ość. W dalszym ciąga om aw iał referent 
aprawę pmyptłt-go układu polsko - gdańskie 
go, wyrażając zdziwienie, ze sir T ^ e r  kon
feruje w tej sprawie z prre Isuwfcftinmi 
Polski, Zach idzi obawa, ze bśiad ten, tak 
wainy dla Gdańska, zł warty zostanie bez 
udziału Giańska. Do rokowań w tej sprawie 
musi być aopjstczona również ludność 
GdańskL,

Po wywodach referenta uchpaloao od
powiednie rezolucje, które będą przedłoio 
ne Towerowi. Drugi z kolei m owo pned 
stawił projekt konstytucji oparty a pod
stawach opracowanjen jut poprzednio priez 
nacLolnego bnrmistrza Sannu i ej.lny oh
demokratów. Postanawia on między innami: 
Gdańsk nosi nazwę wolnego i niezawisłego 
miasta Gdańeka. Językiem urzędowym je«t 
język niemiecki. Władzę suwerenną piaatuje 
lud. Najwyisrą instant tą jest t. >w. VoUs- 
rat. Senat zaś, na którego czele stoi prezy
dent jako primus inta par es składa się w 
części z facLuwoów, w części z osób wybra
nych pzez Yolksrat la  4 lata, Specjalny u- 
rząd będzie sią zajmował sprawami iagr»-

i' i

Ka. Józef Pnnnś. Uzleknn W. P. 39j

PAMIĘTNIK KAPELANA
labgiunistow polskich z czasów 

wielkiej wujuy.

(Ciąg dalszy).
Wieczorem nzdjewhał do Smolar puł

kownik Haller i podziękował za szybkie i 
dokładne meldunki sytuacyjne, obiecują^ 
podać mnie do liniowego cdznactenia. J k 
k ni brakuje, oarzekłem, to się musi osłami 
orać a w 8 roku pobytu na froncie przeciek 
i kapelan może mieć jakie takie pojęcie 6 
wojnie.

9. 1 i p u a. Bossyanie zatrzymali się na 
linii Stochudu, gdyż jego bagna chociaż wsku- 
tjk długiej posuchy mocno pod uschnięte, 
stanowi* jednak pewną zaporę.

Bozi dc»,n» aię r gwałtowną szybkością 
budowanie rowów i pozycyj, gdyż wybudo
wane poprztduio nia wszędzie nadają się 
da obrony. Naszą kwaterę w btobjcńwie 
itossyanie gwaatownie tstiztliwują granata
mi i szrapnelami; dwu ulać ów zostało za
bitych; musimy uę cofać do Lubarki, gdyż 
Stobychwa poioż&.a ua wysonim pzgófiu 
nadaje się doskonale do oatriehwaaio,

10 l ipoa,  Nasze oddziały zostają ścią
gnięte do Ojrkówki i Ozeremoszna. Podobno 
dostajemy wszyscy po tyeh strasznych ta
rapatach kilkudniowy odpociynek, a prawe 
snsydto optymistów twierdzi i  eałą pewno

ścią, że za kilka dni pojaz emy do Warsza
wy. Au iryacnie i menuecnie komunikaty 
prasowe mówią, że .dwrót i nad Styru ud.ł 
się dzięki c i  ar nemu trzymaniu frontu przez 
pokkich Legionistów.

25 1 i p c a. Odpoczynek w Czeremosz- 
cie minął s-ybko a oddziały nasze zostały 
ode. lane t_oau i z  dobrze n»m znany z walk 
w roku 19i5 odcinek Hulawicze-Sitowicze.

Hamana n  .  pwłroL
Wyczytałem w gaietaeh, że międzjpań- 

bttowa kowfer nc>. sztokholmski uchwaliła 
szereg rezolucyj, mający en nieco ziagoiaić 
grozę obecnej wojny prowadzone) wszystki
mi n » j* i» iT x  wb>' środkami, jakie tylko 
ludzkość na swoje nieszczęście wymyślić 
zdołała. Między innymi po.eon konferencja 
aztokholboi i ze względu na rudziny poległych 
i na skutu prawne, stwierdzeniu śmierci, 
dokładne pro .radzenie metryk poległych nie
przyjaciół, któryah zwłoki zostały na terenie 
walki i naturalnie pochowanie tychże zwłok. 
Nie jest to nowość, bo n.e tylko przspisy 
regulaminów w o jakowy eh, aie nawet Imj. 
pierwotniejsze uczueia ludzkosei mówią t« 
samo, że nieprzyjaciel ranny, czy zabity, 
przestaje być uieprayjaeielem,

Przid kilku dniami urządzili Bossyaaie 
na odcinek obsadzony tbeokie przez naszych 
Legionisiów, nocny masowy utai, Było to 
właściwie wysłanie ludzi na rzei, gdyt Bob- 
syama mogli się posuwu wśród olbrzymich 
bagien S. tylko groblą, albo też trsymaó się 
najnliższege jej sąsiedztwa. Atak został od
party, a na bagnach przed nssaymi okopami 
zostały setki trupów, które przy putulącyru 
upale natychmiast, zaozgty siy rozkładać

Trreba było koniecznie pogrzebać Zgłopiłum 
się u komendenta najbliższego odcinka, ka
pitana Olszyny ■ prośbą o przydzielenie mi 
niezbędnej patroli.

Ża chwilę zjawiło cię trzech chłopców', 
prawie że dzieci, bo njBtarsz.? Sekcyjny 
miat moie 17 lat i zaraz ruszyliśmy, Mie
liśmy (Lwie arogi: jedna prowadziła ową 
niestczęsuą groblą, któ;a jednak jest dosko
nale widoczna dla nieprzyjaciela, u droga 
raczej bezdroże, poprostu przez środek ba
gna. Wybraliśmy aię bagnem. Po opuczczeniu 
okopów przyszliśmy do zasieków drueiaujeb; 
„obywatel" sekcyjny poprowadził do taiem- 
mciego przejścia w siatce w różne strony 
rozciągających się drutów kolczastych, w 
które iuuue łapią się jak muchy w siatkę 
pajęezą. żnaLzdsmy się na przedpolu. Biedm- 
nastoletni przewodnik, który tę drogę zro
bił jut kilka r.ay, ze zręunością kota prze- 
SKakiwai z kępy na kępę, ale mnie to ska
kanie nie zawsze dobrze udawało się, trze
ba jednak było przypomnieć Bobie młodsza 
lata, bo wpadnięcie w oparzelisko groziło 
utopieniem się w bagnie. Go chwila musieli
śmy przystawać i chować się w bsuw arach, 
aby zniki ąi nieprzyjacielskiemu obuerwa- 
torowi.

Po przykrej woni poznaliśmy, że gdzieś 
w szuwarach znajdują s ę zwłoki. Na Kępce 
koło szus arów snachcdzimy rossyjuk. kara
bin, płaszcz, buty . różne pokrwawione czę
ści ubrania Widocznie ranny żołnierz zrzu
cił i  siebie przemoczone w bfegnie ubranie, 
aby z większą łatwością mógł wrócić do 
cwtich Niestety, zahaczyliśmy go w naj- 
bliższem opunehukn Jeaacze znać było sir- 
dy, kędy połazi między szuwarami, lecz z

bagna widać było *y'»o boleśnie przekręco
ną gt wę. Bz^ciiismy na tę geowę kilka 
garści btota, aby mu oddać ostatnią po- 
sfugę.

Posuwamy się d^lej. Woń staje się 
coraz przykrzejszy, co krok spotykamy tru 
py znajdujące się w tak st>ssanym rozkła
dzie, że bez środków dezynfekcyjnych nie
podobna się zbliżyć. Znowu na wpół poto
pione rupy raueamj błoto, aby je ochro
nić o f  iruków, płazów wodayeń i zasłonić 
przykry widok, na który potrafi patrzeć tylko 
eiłowiek, którego zerwy za czas 2-ietniej 
wojny zostały moeio przytępione.

Nagie posłyszeliśmy trzask i piu >k kul 
szrspnelowych, wj/adających otok nas 
błota. Strzał był celuy, otoczyła nas chmu
ra dymu. W oka mgnienia leżeliśmy w i j - 
sey w błocie. Byliśmy odkryci, praca nasaa 
skończona. Wajna uczy eztowieka lisiego 
sprytu. Na brauchacn pocsułgairśmy się na
przód na suchsze miejsce koi o grobli, gdzie 
natrafiliśmy aa rossyjski ckoysk Hporsądion.s 
podczas ataiu. To nas uratowało, bo nie
przyjaciel rzucił ua poprzednie miejsce je- 
atcze dwa granaty, aby nas t eałą pewno
ścią wystiasiyć, a potem zacząć ostrzeliwać 
szrapnelami naszą poprzednią drogę, myśląc, 
że Ezybkim krokiem zmykamy do okopów, 
a tymezLsem w rossyjsi m okopie zaciera
li imy ręce z naiwności rsssyjskiego obser- 
wątoija.

(Uiąg drlawy noatąp);



ideineiiki. iidtńsk powinien samodzielnie de 
oydowsć o swoich sprawach zagranicznych'! 
Polska zaś w myśl traktatu pokoje “ .go jest 
tylko organem wykonawczym,

Polsko-włoska Izba bandlowa.
W daiu 4 b, m. w mieszkaniu hr. Ty

szkiewicza odbyto się zebranie organizacyjne 
polsko-włoskiej Izby handlowej. Potrzebę na
dania pewnych stałych form stosonkom han
dlowym włosko - polskim odczur-ło się od 
dawna.

Handel z Włochami Polska prowadź* 
już od pierwszej eŁwih wjstąpienia na ry
nek międzynarodowy. Obecnie chodzi o uję
cie go w prawną formę i opiekę nad nim. 
Polsko-włoska Izba handlowa ma tr związku 
z tern przed sobą wielkie zadania do apeł- 
niesia, Ha zebraniu czwartkowem inieyato- 
rów i zmołycieli Izby, dyskutowało nad jej 
statutem. Statut zasadniczo przyjęto. Odesła
no go jednak dla dodatkowego przejrzenia 
do specyalnie wyłonionej Komisji. Przewo
dniczył żebranin Wł. hr, Tyszkiewicz. Obe
cni byli miedzy innymi: radca handlowy 
poselstwa włoskiego dr. Antonio Gon Me- 
notti, iniyn<ei B. Prokotowski, delegat 
Izby włosko-pojskiej w Bzymie E. Caiaboni,
O. Sinforiani, a . Mejmon, H. Drozdowski, 
redaktor Wł, Gejsztor, Wt. Botwand, Wei- 
gert, Tabaazyński, T. Jaworeki, Edmund Si
mon, dr. Włuch i i. Sekretarzował p. Stra- 
kowicz.

Handel rossyjski.
Szef delegacji komon. rząda so„ etów 

w Bewlu Gukowski oświadczył w wywiadzie: 
Mamy nadzielę wejść w stosunku z Amery
ka, Szwajezryą. Norwegi, i Nimcami. Ams- 
ryka nie chce rokować z nami, lecz przed' 
stawiciele handlu amerykańskiego przyjechali 
jui do Bewla. Jesteśmy w możności doatar 
czyc znacznej ilości lnu i futer, a za towary 
zagraniczne będziemy płacić złotem, które 
posiadamy w obfitości. Co się tyczu koope
ratyw, to stanowią one jedynie aparat roz
działu produktów. Litwinow w Kopenhadze,' 
a ja w Bewlu jesteśmy jeirrymi przedsta 
wt jtfaiu kooperatyw rosBfjakich i my dwaj 
jęliśm y upoważnieni tylko do dzia.łania w 
i h im eniu. Anglia pojęła inaczej charakter 
naszych kooperatyw, jeśli nie zmieni owegb 
o p a try w a n ia , wówczas kwesty a wymiany 
towarów będzie fcrrdzo problematyczna.

Ze świata.
= . Prezydent ministrów jngostawiań 

siich Proticz, przedkładając swój program 
w zgromadzenia narodowem, oświadczył 
mięLy innymi: Zdajemy sobie sprawę, łe 
sprawa Adryatykn obe nie nie moie być 
rozstrzygnięta dla nas w sposób najbardziej 
połądany i taki, który wedle naszego prze
konania byłby najbardziej sprawiedliwy 
najbardziej korzystny dla obu stron.

=  (Sztokholm). Wobec powzięcia de- 
cyiyi przez obie Izby ustawodawcze w spra
wie przystąpienia Szwecji do Ligi Narodów, 
Liól łącznie z radą ministrów, zarządził 
podjęcie kroków niezbędnych dla faktyczne
go zrealizowania wzmiankowanej deey yi, 
Szwedzki minister pełnomocny w Londynie 
otrzymał odpowiednie zlece*ie, aby zawia
domił sekretarz. Ligi Narodów o akcesie 
Szwecji.

=  (Cbrystya- ia), Król pedpisał w so
botę akt, którym Norwegia przystępuje do 
Ligi Narodów, Sekretrr* poselstwa Niesol- 
mer udaje się do Londynu, celem wręczenia 
powyższego dokument*.

3 = (Moskwa). Minister wojny w gsbi 
neeie japońskim, generał Tanako, oświadczył, 
te uważa za obowiązek Japonii przeprowa
dzić do końca ewakuacyę oddziałów czesku- 
alowackich na Syberyi. At do tej chwili 
wojska japońskie muszą pozostać na Syberyi. 
Poistem Japonia niema zamiaru interwenio
wania w srawach sybirskieb.

=  (Paryt), Nawiązując do informacyi 
x Londynu jakoby następna sesya Bady 
Nsiwyiszfej miała się odbyć w Bzymie 
w pierwszych dniach kwietnia, Peti* ParUien 
o tyle ją prostuje, łejeszc e fzedtem odbę 
dzie się je łn - sesya Bady Najwytaze 
w Parjin.

=  (Ag. Stefania). Wiadomość, jak by 
rząa włoski uznał de jare rząd litewski, jes; 
niezgodna z prawdą. Bząd włoski uznał de 
facto rz |d litewski podobnie jak nznał rządy 
łotewski i estoński. P. Machiero di Yalba 
został mianowany włoskim agentem dyplo 
mitycznym na terytoryum Łotwy i Litwy

Będzie on miał siedzibę w Bjdze dokąd uda, 
się w najblitsiej przyszłości. j

— (Hayas). Areb. Kantorbureki otrzy
mał z Konstantynopola pismo zbiorowe od 
12 członków tamtejszego świętego Synodu 
z żądaniem cJkowiteg« wyparcia Turcji z 
Europy, Arcb. kan erburski odpowiedział pi
smem, w którem obieca! poparcie tej spra
wy przez kościół anglikański. Pismo podo
bnej treści otrzymuł arcb. równiet od bisku
pa nowojorskiogo, przemawiającego w tej 
sprawie z apowsinienia i ? imieniu około 
1 0 0 0  biskuaów amerykańskich,

—  Matin dtnoii z Hagi: Holandys w 
odpowiedzi na notę koalicji odmówiła wy
słania b. cesma Wilhelma do kolonii ho
lenderskich proponując natomiast roztoczowe 
śeistego nadzoru nad b, cesarzem. Przedsta
wiciele koilicyi mieli jut otrzymać polece
nie zzkonirnikowania riądowi holenderskie
mu, łe takie rozwiązanie sprawy nie może 
być uznane za zadowaląjące.

— (Hayas). Tłum robotników złołony 
z kilkuset osób usiłował przemocą zająć 
gmach giełdy pracy w Medyolanie. Policja 
rozprószyła manifestantów,

(Hayau) fkccelsLr 
ica z Muistersi z

bl;cznego, potwierdzającą istnienie rządowe
go projektu otwareia konserwstoryum kine
matograficznego, którego ciało profesorskie 
składałoby się z neregu ns-jwyLitaiejsiych 
artystów.

=  (H m *) Le Juttrnal podaje łe traktat 
pokojowy spowoduje zredukowania armii tu
reckiej do rozmiarów niezbędnie potrz bn reb 
dla utrzymania spokoju i porządku. Odpo
wiednie garnizony będą btały sntogą wy
łącznie w Turcji azjatyckiej.

=  (Lyon), Dzięki staraniom rumuń
skiego prezydenta ministrów Yaidy Yoiyody 
spraw* Bessrsbii ma być uregulowaną cał
kowicie w myśl łyczeń rumuńskich..

—  (Lyon), Według lempsa straty po
niesione przez wojska francuskie w Cylicji 
podczas wy da rzec w okręgu Marahe w cza
sie od kończ stycznia do 15 lutego wynio
sły 168 zabitych, 279 rannych i 181 zagi
nionych.

™ Bząd francuski przez awo'eh dele- 
gaiów w Londynie oe ągaąt zmianę memo- 
i»ndm  ekonom'ez >ero. Francja kładła na
cisk szczególnie na nkmoznoeć zgodzenia się 
na zamaskowaną rewizję traktitu wersalskiego 
i na uszczuplenie al.ybucyi komi^yi reparą- 
cyjnej.

=  (Hayas). Na otwarciu jarmarku świa
towego w Lyonie obecni byli takie przeasta- 
wiciele Polski.

— Temps podaje, łe memorandum lon
dyńskie wyłuszcza przyczyny ekonomicznego 
przsaitenis i przedkłada środki zaradcze. 
Zdaniem tegu dziennika dc rozwiązania 
przesilenia konieczny je*t współudział Ame
ryki, interesowanej w tej sprawie, czego do
wodzi stopniowe zmniejszanie się wywozu 
amerykańskiego.

E B O N I K A .

Lwów. 9 marcu litaO

Kalendarz.
Śr oda :  1 0  mircs.
E yaa kat.: 40 Męczeiników.
®t. kat.: Taraas, 
ttowiańak. Hok-sława.
Wschód ałońca o godzinie 6  minut S 

zachód ałońca e godzinie 5 58 po południu.
Temperatura o godzinie 1 2  w południc 

4  0  stopni,

— Jeske Choiński, znany publicysta
i powieściupisaH, zachorował powałnie 
Warszawie.

Nadanie prenenty. Ministerstwo wy
znań religijnych i oświecenia pnblieznego 
udzieliło reskryptem z dnia 14 października 
l91v r, Nr. 10108/43U9 ifs. dr, Eustachemu 
Jełowickiemn, kanonikowi Kapituł] metro 
politaUej we Lwowie, prezeat] na opróinio 
ne nym, kat. probostwo regiae collatienis f  
Trembowli.

— Szybka jazda samorhodowa. W
ostatnich czasach zdarzyły się wypadki prze- 
jeehań lub potrąceń publicziości przez sa
mochody,

Winę w przewałuej części ponoszą 
kierownicy samochodów, którzy za atjbko 
i nieuwałnie jełdłą po mieście; jednakowo! 
jak dochodzenia w ykuły, cześc winy trzeba 
przypisać publiczności samej, która często 
zachowuje się nieostrołnie nie zwracając u 
wagi la  dawane sygnały przez kierowców

Geiem sprowadzenia tyeh wypadków do 
uiniman Duw. Wojak. Sam. OLr. Gen. 
Lwów ólij nonę, bardzo oatre zarządzi 
nia, wzmocniło policję samochodową, której 
zadaniem jest zatrzymywanie i pociąganie 
do snrowej odpowiedzialności Lerowców, 
niestosujących się do przepisów wjdanycli.

Publiczność apraaza się o uwaine chc- 
dzenio zwłasstza przy krzyLowaniu ulic, wy 
siadania z trsmwsyów, oraz nb zwm -bie 
uwagi na nygnahr dawane przez kierowców. 

Dowódca W< ‘ ‘
Gen. Lwów.

łojek Samochodowych Okr.

Wlodtmiere Osorga-Buhomfti mjr.
— Deroezny zjazd Lowberezyków.

W im<eniu Polskiego Stouaizyszenia Wyda- 
wnici«go , Placówka* wniósł porucznik Wa
lenty Zieliński, naszelny redaktor wyda- 
wnietw etowersysaBnia, 5 000 marek do ko
mitetu organizacyjnego .Żołnierza Polskie
gos dla podziału pomiędzy inwalidów wo
jennych b. I. Poiskiegc Korpusu z okszyi 
rocznicy zwyuęziuego zakończenia przez kor- 
puz walk z boisiewikan i.

W rocznicę, która wypada 11 marca, 
odbędzie się uroczys.e nabożeństwo w kate
drze św. Jaia, o gc dżinie 10 m. 30 rano, a 
,/ieczorem r  sali Towarzystwa wioślarskie
go, Foksal 19, zebranie w gronie kolełeń- 
skiem.

Zapisy na zebfaiie wieczorne przyj
muje leaakeya Ilustraeyi Polskiej .Placów
ka “ , Nory Świat 40,

Przy wajśeii nc zebranie ładne zapi- 
sy przyjmowała juz nie będą.

— Od 100 lat nie było w maren tak 
wysokiej temperatury jut obecne. Dyr. kra
kowskiego obserw. astron. prof. dr. Bana 
chiewicz podaje, łe 5 b. m. zanotowano w 
Krakcwie temperatuię 191 atopni G, o 5 .i 
pół popot., a 6  b. m. 18*1 at. 0. Od uzasu 
jak istnieje obaerwatorjum, t. j. od atu lat, 
nie notowano tak wysokiej temperatury w

aren. Wprawdzie w roku zeszłym no*owa 
no 18 9 st. 0., ais w tydzień później jak 
obecnie. O ile w maren tempsraturc jest 
wysoka, to kwiecień darzy równieł ciepłem. 
Natomiast w czerwcu obniłs się temperatu 
ra od normalnej o 1 — 2  stopni.

— Dar dli. obserwatorynm astro
nomiczaegc. Jak komunikują z okser- 
watorynm krakowskiego, królewski a Tow. 
astronomiczne w Londynie przesłało kra
kowskiemu obserwatoryum dar w postaci 
wych wydań naukowych od początku wojny;

—- Cenne wykopaliska. Z Warn a wy 
donoszą: Bawir.«y od paru miesięcy w W >r 
szawie p. Józef Chmielowski przywiózł ze 
sobą około tysiąe niezwykle cennych wyko 
paliak, pochodzących z D. — YHI. w. przed 
Ohryatusem. Niektóre wykopolioka uą unikż- 
tami jakie pasminją tylko wieikic muzea 
zagraniczne.

Zbiory p. Chmielowskiego przedstawia
ją wsftośó okotu stu miliunów marek, — 
P. Ohmielo^ski czyni starania, aby żbiorj 
te nmiessczoie zostały w Muzeum warszaw 
akiem. ;

— Ka rad  ś. p. Dnlęblankl. Lwów 
oddał w niedzielę hołd pamięci jednej z naj
lepszych swych obywatelek, ś, p. Maryi Du- 
lębianai. Odsłonięto tablicę oryentacyjaą, 
umieszczoną w bocznej ulicy Bomsnowiczs, 
łąciącą tę ulicę i  ulicą św. Mikołaja, Tabli 
ca, przybrana odświętnie świerkiem, mówiła 
sgromadaonym tłumom, łe odtąd wspomnia
na nlica zwać się będzie imieniem Maryi 
Dulębianki. Po dokonania ttgo uroczystego 
aktu na zaimprawizowaną mównicę wstąpił 
wiceprezydent miasta dr. Leonard Stahl i 
słiiyt imieniem reprezentacji miaatt hołd 
niestrudzonej bojowniesce idei, której urse- 
ea/wistnienie danem Jej było uirseś u sebył 
ku dni swych, wreszcie ..ucił m;śi utworze
nia instytutu imienia Znurłej, w którym 
szczytne Jej hacła wssesepianoby w młodzieł.

Potem przemawiały pp. M. Jaworska, 
Zarzycka, wr. izcie odśpiewano .Botę*. Przez 
city dzień odbywała się zbiórka uliczna na 
rzecz schroniska dla kobiet im. Maryi Dn 
lęb’auki.

f  Ignaei Drewnowski omarł we Lwo
wie w 74 roku łyeia. Opyla nam postaó 
dziwnie piękna i jasna, opuścił nas mął, 
który całe łytie iroje, długie i znojne, po 
święcił pracj dla dobra Ojczyzny. S. ił o 
jej zmartwychwstaniu w latach dziecięcych 
i wówozas. gdy jako 17 letni młodsieniei 
r m  oiył w bój, i któregc tak wielu jego 
towarzyszów nie wróciło w progi domowe. 
Śnił za więzienną kratą i na emigracji 
śnił pracując . dstnic na róinych posioran- 
kach, mimo przybywających na grzbiecie 
jat zawsze równie młody duchem i sapałem 
dii. wielkiej idei,

Urodzony w r. 1846 w Niezabitowie 
Lubelskiem, kończył sikały średnio w Ln- 
biinie, studys wyższe te -hi iesu odbywał w 
Puławach i Krakowie. Z Pataw dąiy 1 / le
tni młodzieniec do powstania, w któium 
mir z; jano łołniert,

Po upadku tegoł przeszedł granicę au- 
■trjacką i tu więziony był w Bseaiowie i

KCzigrStsu. Uwolniony wyjeżdża w świat, 
oaw* w głośnych centrach emigracyjnym., 
Dreźnie, Sswajcaryi, Paryżu,

Watępuje do atułby tee'uuczn«j przy 
(olejach p.ństwowych, gdzie dochodzi do 

rang; radcy kolejowego i starszego inspekto
ra, aostaje kierownikiem warstatów kolejo
wych we Lwowie. Był teł w swoim esasie 
dyiektorem fabryki wagonów w Sanoku

Ohociał sędziwy juł w latach i słabe
go zdrowia, lie  cofa- aię ś. p. znurij w 
okresie wielkiej wojny od pracy narodowej, 
popiera jaknajusilniej ideę i akcję Legionów; 
w r. 1915, cięłką zimową po/ą zzwozi na 
Y^ołyń podarunki gwiazdkowi, od Lwowi&n 
dla naszych oddziałów i placówek.

Był członkiem wydziału Tow. uczest
ników powstania, sas.aduł w Badzie szkolnej 
krajowej, pracował czynnie w Tow, Poli- 
teehaicinem, bokoie i t. d. Dwócn sjnów 
ś. p. Ignacego od wybuchu w jny słuł7 *o 
w Legioaact i wojsku polskiem- Staiozy 
Kasimidrz, b. profesor Politechniki warsza
wskiej, jest olecnib podpułkownikiem wojsk 
polskich, młodszy podchorąłym.

Wczorajszy pogrzeb ś. p. Drewnowskie
go zmienił się w wielką maniiestacyę p ło 
nną. Przy wyniesieniu trumny przemówił 
gorąco dr. Antoni Wereszczyński, orkiestra 
wojskowa zaintonowała marsz żałobny Cho
pina, Karawan obwieszony, wieńcami ruszył 
k i cmentarzowi Łyczakowskiemu. Nid mo
giłą pozegnat wiernego syna Ojczyzny ks. 
Biakup BaLduaki, oddział wojsk dał salwę 
honorową.

t  Jarostnw Pieniążek znana dobrze 
postać w lwowskich kołach litersckien i m- 
tystycznych, którego wyniosła postawa i pię
kna, charakterystyczna twarz, uwieczniona 
pe a dałem Jacka Malczewskiego, powszechną 
zwracał] na siebie w  agę, zmarł wczoraj 
w 6 8  roku łycia,

Kozpoczynał karyerę życiową jako ar
tysta sceny hi. Skarbka, Opuściwszy ją nie
bawem, by objąć poasdf administratora Ct. 
sety Narodowej, a kolei urzędnika bankowe
go, pozostał puyjacielem teatru do zgonu. 
Zajęcia bankowe nie pochłaniały mu całego 
ozasn, chętiie teł chwytał za pióro jako 
tłumacz satuk dla teatru i autor dowodnych 
drobiazgów, ogłaszanych w Slotoi, Pois,ńem. 
Zajmował się gorliwie aprawnmi publiczne- 
m:, a jego zbiór pamiątek z powstania sty- 
ezn.orego posiaśał zasłużony rozgłos,

I Zmarli wt, Lwowie Honorata Bei- 
at 65, wdowa po nrzędniku. — Jan 

8 tnęp, lat 79, emeryt. — Józefa Bubinow- 
aka, lat 75, wdowr po murarzu, — Anaata- 
zva Adamska, lat 78, wdowa po monterze.— 
Albin DyLdalewiez, kat 70, uhfdnik. — Ale- 
nsander Drełopolski, lat 70, profesor. — 
Frarciszek Bidzinszi, lat 49. — Adolfiia 
Horodyska, lat 64. )

W Skawinie: Ks. Teofil Flis, kanonik' 
i proboszcz w 58 r. ł.

— Kawiarnia właskościi, pracowni
ków. Jak Deiennik Ludowi donosi, znana 
kswisruia .Centralna* przy pi. Halickim 
przechodzi w naj bliższych dniach aa wła
sność .Lwowskiego zarodowego Związku kel
nerów*.

— Bńbitnek w KozielniLaeL. Ubio- 
głej nocy j**iś rabuś, ubrany w muadnr 
wpiskowj' splondrowat komorę rolnika Jana 
Kostki, przygotowując sobie z zabranych 
przedmiotów tłumok. Bolnik usłyszawszy ruch 
w komorze, wszedł t*m, s dz:e bandyti ciął 
go z nienacka aiekisrą kilka rasy i zosta
wiwszy tłumok, zbiegł.

— Łyczakowi' u wylotu ulic św. 
Piotra i ii. Łyczakowskiej, najechał tam- 
way na Maryę Kotowiczównę, nderzająe ją 
w piersi, ił padłszy ■» bruk, ćoznałn silnych 
kontuzyi. Odwieziono ją do szpitala w bar
dzo niebezpiecznym stanie.

— Kradzież motoru elektrycznego 
uskuteczniono w mieumuLi w miejskio. te
atrze ubiegłej nocy. Motor ma nr, 849.173 
na 5 P. S.

— r  ńlloy Bóżniczej złamała oboj
czyk skutkiem upadkn na chodniku (Sara 
Birnbsrgowa. Pogotowie ratunkowe, po u- 
dsielenin pomocy l«karaki*j, odwiosł: ofiirę 
riedoalstwa strółów kamiei .cznych do domu.

— Kradzieże. W domu modlitwy skra
dziono Izraelowi Szrfirowi w niewyjaśniony 
upoaób 400 kor.

Frzy placu Strzeleckim 1. 12 ztbruno 
z zamkniętego mhazksnii Wilhelmowi Beko
wi, przy pomocy dobranego k.ucza lub wy
trych n, gotówkę w kwocie 2 0 ^ 0  kor.

—-Włamanie do Kasy miejskiej. 
Dr miejskiego Biura oddziału zapomogowego 
i odzieżowego przy ul. Ormiańskiej 1, 2  na 
Hi. p. dostali- się w niedzielę w nocy zło
dzieje, a po otworzeniu drzwi frontowych 
wytrychem, zabrali się do rozbicia kasy 
wertheimewskiej. Nożycami wyzroili otwoty 

i do trzech przedziałów, zabierając l  ostatnie
go tresoru kwotę 26 0 0 0  kor, Cięść te' go- 

i tówki mianowicie 16 0 0 0  zor. należała do 
: Komitetu Opieki nad dziećmi, mziącego 

b*ura na 1 1 , p.
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zbadali n  dnia teren, pnyehcdząe do biura 
w cbarakterie interwentów, rzekomo po ubra
nia z darów amerykańskich.

Policja lwowska poczyniła energiczna 
kroki celem wykrycia włuu»j waczy.

— Usiłowano samobójstwo. Przy ul 
Wolność 1. 4, usiłowała r o bawić się życia 
wystrzałem x rewolweru p. A. W., łona 
kupca. Straał na szczęście nie był śmiertelny, 
wobec czego Pogotowie ratunkowe po iao- 
patneniu raay, odwiozło deiperatkę do azyi- 
tala, Powodem zamachu samobójczego był 
roistrój nerwowy,

— Strzały bandytów. Do lokalu Izby 
Stowarzyszeń rękodzieł *;«»y‘ h pray ul, Ko
ścielnej włamali s ę w niedzielę o godz. 11 
wieczorem dwaj przebrani w wojskowe mun
dury bandyci i pocięli plondrowsć w dziale 
ubytków muzealuycn, pnkująe mniejsze 
rzeczy do tłumoka. W robocie tej przessko- 
diiła im córka doiorcy gmachu, wołając o 
pomoc. Bandyci pocięli &t<zekć i  rewolwe
rów, uciekając i ubranym łupem. Struły 
nikogo nie dosięgły, leci iłodaieje zbiegli. 
Między ubytkami, nniesionymi, ubrali i 
model mitrajieiy.

— Awantura w teatrze* Giytamy
w Kapruodtne:

W ostatnim akcie dramatu wejjółeze- 
snego, Stefana Żeromskiego „Porad śnieg", 
jest scena, w której bolszewicy wpadają do 
polskiego dwora silacheckiego. Wywiązuje 
się nienawistna wymiana ałów między wo
dzeni bolszewików, a ztarą szlachcianką, 
włiśeicielką tego dworu, Ta odiywa aię do 
bolszewików:

— Nie cierpię wauej rewolueyi, wa
szego proletaryatu i waeiych rządów żydo
wskich I

Priy tych słowach oswały się s pośród 
pablicsności nielieane oklaski, natomiast 
pewna grupa, rekrntująca się i  pośród naj
mniej kulturalnych waietw żydowskich, sa- 
reagowała aa te słowa ogromnie hałaśliwie, 
krzyeząc •pfuj", sykając, wrzessc-.ąc i tupiąc 
nogami prici dłulsiy eias, widocmie w u - 
miarte aerwania przedstawienia, Jednako* oi 
a 1 tony prietnymali wrzawę i odegrali 
aztukę do końca, ale publiczność była już 
idenerwowana, a wiele osób, obaraonych 
uchowaniem się wrn kl.wej hałastry, wy- 
uło i  sali jot podczas awantury.

Wiedeń wyludnia aię. Der Ntm
Tag donosi, że spis ludności w Wiedniu 
wydał mespodiiewane rezultaty. Ukazało się, 
żc ludność Wiednia w stosunku do etann i 
roku 1910 imniejeiyła się o 400.000 osób. 
W roku 1910 ludność Wiednia wynosiła 
8,380.000, a obecnie wynosi tylno 1,888.708,

Dziennik u inacu, te przy*ływ ludno- 
śoi i  krajów północnych ustał zupełnie, a 
•migracja prsybrała ogrome roiuiary. Dalej 
wykauł spis, te lit»b» mieszkających w 
Wiednia Pulaków i Węgrów jest o w.ele 
■niejeu, mi sądzono.

— Taktyka czeajta. Jak nam donoszą 
i  dobne poinformowanego źródła, areszto
wali Gisbi zupełnie bez powodu już po raz 
czwarty siOBtrę ks. Ferdynanda, Maehayz

Sannę Józefę Machayównę, która bawiła w 
abłonce na Orawie.

— Ambulans szwedzki dla Polski. 
Do Warsiawy yrijoył szwedzki ambulans, 
ufundowany staraniem szwedzkiego Czurwo- 
nego Krlyża w celu waięci* udziału w walce 
i  epidemiami, szerzącemi się na wschodzie 
Europy. Ambulans ma charakter szpitala 
poiowego, posiada 100 łóżek, laburatoryum 
bakterjologiczne i nieibędne aparaty desyn- 
fekcyjne.

— Bigamia w Anglii. W ostatnich 
kilkunastu miesiącach sunęk przed sądami 
angielskimi r e  uiAiej, jaz 8000 m iczy.n  i 
kobiet, którzy mieli na sumieniu zbrodnię 
bigamii. W prceesy te było zawikłanych 
25 000 osób.

— 8 1 pół miliona mieszkańców w 
Nowym Jorku. Wedle ostatniego spisa lu
dności w Iłowym Jurku, miasto to wraz z 
Jersey i W es tg tester Uczy 8 i pół miliona 
mieszkańców.

— Przysłowia na marzec.
W marcu, ja* w garatu,
Młoda rada i marcowa pogoda — skutku 

nic maję.
Ile mgieł w marcu, tyle deszczów 

w czerwcu.
Go marzec wypiecze — to kwiecień 

wysiecze.
W marzec niejeden brodę nad'ze starzec
Kiedy marzec prsezył starzec — będzie 

zdrów.
Kiedy w maron baba słaba — pacierz

mów.
Na św. Kazimierza wyjdzie Bkowron-k 

z pod pierza,
Na św, Kazimierz dzień z nocą zmierz.
Na św. Kazimierz — jut nie zmarzniesz. 
Czterdziestu Męczenników (10 8) jakich 

s» będzie 40 dni takich,

Na św. Grzegorza (12.8) idiie zima do 
Mofza.

Na św. Józwa (19.8) — przez pole 
bruzda.

Gdy bocian na św. Józef przyleci — 
przynosi reBztę śnieżnej zamieci .

Jaki dzień Zwiastowanie(25.8) takieam 
Zmartwychwstania.

Kto sieje groch w marcu, gotuje go 
w garncu, a kto w maju, ten w jaj*.

Sw. Józef (19.3) pogodny, będzie roczek 
łagodny. ________

Z powodu wielkiego zainteresowania, 
jakie wzbudziło w licznem Zgromadzaniu w 
ratusza sprawozdanie ks. Ferdynanda Ma
cha™ o Spiszu i Orawie, odbętme się we 
środę 10 marca b, r. o godzinie 6 po poł. 
w wielkiej sali Sokoła Macierzy drugie Zgro
madzenie w sprawie plebiscytu z referatem 
ks. Ferdynanda Maćhaya, na które wszyst
kich Rodaków zapraszamy.

Komiki Obrony Kresów Zachodnich,

1 — Alei ta książka.,,.
— Ślicznie oprawiona. Barwa okładki 

doskonale zgadza się z kolorami pluszowej 
kapy na atole w naszym salonie.

— Cykl odczytów, „Czytelnia katoli
cka" ul. Piekarska 1, 28, środa 10 b. te. 
godz. 6 po poł: Radca szkolny Tad. Lewicki: 
„Problemy wychowawcze w obecnej chwili" 
(dokończenie).

— Osoby, przybywające z zagranicy 
sprasza się o bezwłuczae jawienia się w Be 
fertcie prasowym D. 0. G, Lwów, ul. Wa
łowa 1. 16, (II. p. w gods, od 10—12,

Ofiary i  pokwitowania. (Złoiono w 
Aimwistracyi).

Aa budowę floty polskiej. Gmiay 
szkolne gimnaz, Stefana Batorego we Lwo
wie a to: V. klasa 71 kor. i 27 Mk, VI. B. 
klasa 85 Mk, IV. A, klasa 58 kor. i 7 Mk 
20 f„  Ul, B. klasa 31 Mk i 5 kor., Nadzór 
straży skarbowej w Nadwórnie 140 Mk, 
Starostwo w Starym Samborze ze zbiórki 
podczas nabożeństwa dziękczynnego z powo
du odzyskania Pomorza 674 Mk 80 f.

Na plebiscyt. Bożenna Milska 50 Mk, 
Wydział powiatowy we Lwowie złożone 
datki przez gminy lwowskie 837 Mk 20 f , 
111. A. ki. VII. gimnazjum we Lwowie z 
gospodarzem klasy 70 kor, i 17 Mk 50 f. 
Weinar Stanisław 20 kor., Fraia Julia 
6 Mk 60 f„ Zenonowie Leńkowie 50 Mk, 
Nadzór straży skarbowej w Nadwórnie 
850 Mk.

Na kaplicę Orląt. A. Wneśaiowska 
10 Mk.

Na Czerwony Krzyż polski, A. Wrze
śniewska 10 Mk.

Dla Wandy Milerowiez 14 Mk ks. 
A. Zamazał.

Dobrowolny podatek na cele naro
dowe. Na zgromadzeniu przedstawicieli wię
kszej właśnuści ziemskiej powiatn żółkie
wskiego, odbytem w Żółkwi dnia 27 lutego 
b, r. powziętą została uchwała jednogłośnie 
złożenia na eele narodowe jednorazowego 
podatku w kwocie po 1 koronie od morga 
posiadanego obszaru ziemi łącznie z lasami.

Uzyskana w ten sposób kwota będzie 
rozdzielona następująco:

50 pre, aa budowę polskiej floty wo
jennej.

25 prc. na plebiscyty.
25 prc. aa Pogotowie nsredowe wscho

dniej Małopolski,

„Bractwo Bóżancowe z Istebnej aa 
Slązkn, w drodze do Wiały w dniu Matki 
Boskiej Zielnej", obraz dużych rozmiarów 
wal. przez W. Koycińsiiego na miejscu a 
przywieziony z Wiednia, wyetawiono aa 
krotki czas przed wysłaniem do Warszawy 
w Spółce stolarzy lwowskich na pl, Ber
nardyńskim.

»»Cot ładnego11.
(tri) Opowiada mi jeden z księgarzy 

tutejszych o następującej scenie:
W księgarni zjawia się masywna aa 

ma, na ostatni guiik wyfiokowana i żąda 
„czegoś ładnego", no chciałaby mężowi zro
bić na imieniny prśzent.

Podają jej Żeromskiego, Staffa, Klei
nera — wszystko odrz^ea. Rozpatrując się 
dokoła, wskazuje nagle palcem :

— Ot, to, to....
Więc jej przynoszą okazały, wspaniale 

oprawny tom — edycja przeawojenaa — 
dr. Naehgrttolera: Ueber dus F.anfskt Ich,

Opakowując kosztowne dzieło (cena 
dzisiejsza 500 marek) pyta księgarz, trochę 
zdziwiony wyborem:

— Małżonek pani poświęca się zape
wne filozofii,

— Coś także! — replikąje z oburze
niem nabywczym dzieła. — Mamy przecie 
maaanift

Bepfertmar Teatrn Miejskiego,
We wtorek, 9 marca o godz, 7 wie

czorem po raz 8 „AsyBtent", sztukt w 8 
aktach G. Zapolskiej,

We sroJę, 10 marca o godz. 7 wie
czorem „Eugeniusz Onegin", opera w 8 akt. 
(7 odsłonach) P, Czajkowskiego.

We czwartek, 11 marca o godz, 7 wie
czorem „Lalka", operetka w 3 aktach E, 
Andrana

W piątek, 12 marca o godz. 7 wieczo
rem po r/,% pierwszy „Młodzi i starzy", ko, 
medya w 8 aktaeb H»jo z pp. Trapszc, Pil* 
lerową, Rowińską, Kwiatkiewiczową, Lozń- 
ską, Hieiowsaim, Batsehką, Bieleckim i 
Czzkim,

W sobotę, 18 marca o godz. 4*80 po 
poładniu „Damy i huzar/’  kom, w 8 aktach
Al. hr. Fredry.

W sobotę, 18 marca o godz, 7 w eczu- 
rem po raz 8 „Eros i Psyche", opera w 
3 obrazach L, Różyckiego.

Koncert Mieu/sława Kanie młodego 
piznisty, odbędzie się we Lwowie ania 16 
marca. Artysta ten, rodem Krakowianin, dał 
się poznać pabliczności przed dwunastu laty, 
jako „cudowne dziecko" i odraza zaintereso
wał nietjiko publiczność, ale i krytykę, Gdy 
po dłagich i sumiennych studyacn, wystąpił 
znowu z koncertem w Bwojem rodzmnem 
mieście, m'ał salę przepełnioną. Za odegra
nie utwerów Liszta, z których składał się 
koncert, złożjła mu cała krytyka krakowska 
oznanie, rokując dalszą świetną karyerę 
Ooecnie zaprezentuje się lwowskiej publi
czności. Program składa się z rzeczy Lacha, 
Beethorena, Brar msa, Chopina, Debussy’ego 
i Liszta. Bilety w Bkładzie fortepianów Po- 
łomeckiego, ul. Tańskiej 1.

„Nowej Polski* Nr. 10 zawiert: Wiei. 
Marya Dnlębianka. Dr. T. E. Modelski. 
W sprawie ziem plebiscytowych. Jawir: Bo
gactwo Spiszą i Orawy. Dr. B. Dybowski: 
Sprawa pruff. Aikenaego. W. W,: Jugosła
wia a Polska. Fr. Bawita Gawroński: Rus 
czy Uarami? Busini czy Ukraińcy? Na wi 
downi politycznej. W Bprawie zasiada fu«- 
daeyi hr. Skarbka w Drohowyiu. Stefania 
Tatarówna: W rocznicę ągoou ś. p. Maryi 
Deiębian&i. Echa, J. Drezler: Siadem hu- 
moiuatow, Zapiski. W odcinka: Moiibron : 
Z tygodnia aa t/dzień.

Z M U Z Y K I .
Jako drugi zwyczajny koncert za rok 

1919 — 1920 wykonało To w. muzyczne w nie
dzielę 7 marca ponownie IX. symfonię Bee- 
thoTens".

Dzięki artystycznej batucie dyr, Mie
czysława Sołtysa i starannemu współudziało
wi chórów i orkiestry, wywarło arcydzieło 
niezrównanego po wszystkie ezasy klasyka 
i tym razem sunę wrażeaie na słuchaczach. 
Publiczność nasza nie miała dotąd sposobno
ści zapoznania s ę — w miarę wartości dzieła, 
jego polotu i rozmiarów — z IX. symfonią 
i z czarującem pięknem wszystkich jej szcze
gółów; rzadko grywany ten utwór (weLwo- 
w e po raz ostatni przed laty 18) wymaga 
głębszego wniknięcia w pinyturę, niż je d c  
może uczestnictwo w jednym koncercie. 
Świat prawdziwie muzykalny powitał wi ;c. 
radośnie powtórzeń e tej wspaniałej produk
cji, a salę Iow. muzycznego wypełniło do
borowe audytorynm po brzegi,

Uzupełniając podaną w ubiegłym tygo
dnia ocenę pierwszego wykonania IX- sym
fonii, wypada mi dodać słów kilka o współ
udziale kwartetu solowego, reprezentowane
go przez panie: S. Marynowiezównę i S. W u- 
klerównę, oraz pp. A. Niżankowskiego i J. 
Wolińskiego.

rartye wokalne w tern „Finzła* do 
słów Schillera (Oda do rydośui) przedsta
wiają — jak wiadomo — szereg zuac.ny-h 
pod każdym względem trudności. Obliczone 
b% ma tak zwane „bei canto" głosów i>wła
szczą pod względem sitaki oddychania) ao- 
skonale wyszkolonych, wytrzymujących bei 
znużenia ustawiczne poruszanie się w wyż

szych, dość niewygodnych pozycjach. Z tego 
trudnego zadania nie wyszła b ‘ i  szwanki 
p. Marynowiczówns, której sopran na punk
cie intonacji pozostawili cokolwiek do ży
czenia. Najlepiej wypadła paitya tenorowa 
odśpiewana przez p. Wolińskiego, a również 
należą się p. Niiankowekiemu aa umiejętnie 
w/głosioay recyUtyw słowa rzetelnego uzna
nia Dobrze w całości wywiązały się pierw
sze so/rany w chórze z dłfgo trzymanych, 
dominujących nad całym zespołem wysokich 
tonów (nzciególnie podczas drugiego kon
certu na dnia 7 marca) Fabliczność nie 
szczędziła i tym razem dyrygentowi M, Soł
tysowi i starannym wykonawcom gromkich 
okleśków.

*
Popisy instrumentalne, a zwłaszcza 

liczne produkcje fortepianowe zapełniły — 
jak dotąd — programy przeważnej ezęści 
koncertów bieżąeego sezonu, Do wyjątko
wych tylko wieczorów należą obeenie popisy 
wokalne, budzące temaamem większe niż 
kledjkolwiek zainteresowanie w naszym świe- 
eie muzykalnym, Zapowiedziany na 12 b. m. 
w/stęp śpiewaczki koncertowej p. Klary 
Pfaucwej wykazuje taV zajmujący i oryginal
ni* zestawiony program, że nie od rzeczy 
będzie zwrócić nań uwagę pubłiezności.

Układając begatę wiązankę pieśni, po
trafiła koncertantka uwzględnić dzieła wło
skie, angiolskie i szkockie, naieżąee do roz
maitych epok, a program p. Pfauowej sięga 
wstecz do czasów mole najciekawszych, etyli 
do wieku XVII, i XVIII, Będzie to więc ro
dzaj chronologicznego przeglądu kompoiycyj 
wokalnych dotąd mało znanych, a przecho
dząc do obecnej chwili, zapoina nas koncer
tantka z całym szeregiem nowości z zakresu 
literatury modernistycznej. Takie zestawie
nie programu, odbiegające od zwykłego sza
blona, znajdzie niezzwoanie odgłos w muzy
kalnych sferach naszej pabliczności.

I r . Nenhausar.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Uroiiobyu—Gdańsk.

Czytamy w Kur, Warę». Inżynier W. 
Krzyżanowski, dyrektor Wydziału mechani
cznego dyrekeyi kolejowej radomskiej, isucił 
myśl natychmiastowego uządzenia naftocią- 
gu przez ziemie polskie cd Drohobycza do 
Gdańska, ewentualnie do Pocks,

Naft ciąg taki na priestrzeni około
1.000 kim. miałby za zaaanie dostarczać na
fty z Galicji i zasilając nią po drodze mia
sta polski* pompować ją wprost ze żrćde* 
no brzeg moisi polskiego, gazie nafta zle
wana do okiętów, wywożona byłaby za gra
nicę.

Ini, Krzyżanowski, jako jedun z gló- 
wnyeh wykonawców projektu i samej budo
wy słynnego i jedynego ns całym świeeie 
naftociągu „Baku—Batom" na Kaukazie (dłu
gość 1.100 kim,) przystąpił już ńo opraco
wania projektu szkicowego i o konieczności 
Dudowy takiej instalacji ma zamiar podobno 
wygłosić na wiosnę odczyt specjalny w Sto
warzyszeni* techników w Warszawie.

Naftoeiąg kaukaski, który obecnie w 
braku komuaiitacy kolejowej okazuje ogrom
ną pomoc Anglikom, okupującym Kaukaz, 
w dostarczaniu nafty na brzeg morza Czar
nego, uznany jest przez Anglików za insta- 
lacyę pierwszej wagi. Ci pierwsi w świeeie 
przemysłowej dziś naprawiają go isilnie, aby 
doprowadzić do należytego etanu, gdyż oce
nili, iż jeBt to jen ny środek, zastępujący 
z powodzeniem zrnjnowsne środki transpor
towe.

Polski naftoeiąg z zagłębia a-ftowego 
w Galicji, doprowa zając na brzeg morzr 
choćby tylko 50 prc. wydobywanej w Gali
cji nafty, da możność zwolnienia kolei od 
jej prsewoze, oswobadzająe znmzsą ilość 
niepomiernie a dziś szalenie drogo kosztują
cego taboru kolejowego, zmniejszy znacznie 
liczbę pociągów dla przewożenia nafty, o 
które to pociągi dzisiaj tak trudno, i odda 
transport nafty wyłącznie do rąk polskich. 
Połączenie, w przyszłości, tą drogą komuni
kacji zagłębia galicyjskiego ze źródłami na
fty w Rumunii oddałoby niespożyto usługi 
Państwu Polskiemu, które nu rynku nafto
wym zajęłoby pierwsze miejsce. Jeżeli we
źmiemy na uwagę, ie transport nafty za po
mocą rurociągu nie ulegałoy znacznym przer
wom, gdyż łatwiej naprawić zerwany raroeiąg 
niż tor kolejowy, ie eweatotlaa przerwa ruchu 
kolejowego nie wywierałaby żadnego wpływa 
na ciągłość transportu, gdyż ten od niego 
nie zależy, z drogiej zaś strony, że dosta
wa nafty na brteg morza za pomocą roro- 
ciągn koaztowałyDy znacznie taniej, to łatwo 
przewidzieć, że nafta polaka z powodzeniem 
mogłaby konkurować a naftą z Kaukazu i 
z innych irarów.



„feyduiet“,
W obszernych lokalnodeiicb murowy' h 

odbyło się w sobotę II. Zwyci. Walna Zgro
madzenie Spółki „Bidulee* (Grodki, Moszyń- 
aki i Ska), przy udziale kiikklziesięciu udzia
łowców.

Po zagaj, niu prezesa Bady ladz. dr. 
I at ł abana,  odczytał dr. Baumann proto
kół z ostatniego Wala. Zgrom,, po ’zem dr. 
Bałłaban przedstawił sprawozdanie Bady 
nadzorczej.

Nastąpiło sprawozdanie dyrekcyi za r. 
1919, które referował dyr. Grodk , Wyjmu
jemy z niego eyfry najważniejsze: Bok mi
niony był nad wyraz truuny dia przemysłu 
budowlanego wogóie, w szczególności zaś 
dia wschodniej Małopolski, gdzie wojna 
polsko-ruBia uniemożliwiła wszelką pracę. 
Podczas gdy jednako* oi spowodowała ona 
u wielu firm znaczne straty, o żywotności 
.Budulca*, świadczy bilans który wykazuje 
ai 10% czystegc zy.ku.

ókree bilansowy rozpoczęto z kapita
łem zakładowym kor. 837.000, który w cią
gu roku wzrÓBł do irwpty kor. 3,868.000,
00 świaduzy o «aufakiu pubiio ności do spół
ki. Kapitał rezerwowy z sumy 49 000 kor. 
wzrósł do sumy kor. 88.784. W nierucho
mościach posiada spółka 8 własne cegielnie
1 jedną wydzierz»wioną, w Który en wypro
dukowała uoło 8 miliony ccgi;ł. Również 
wydzierżawiła spółka fabrykę papy, która 
zostanie uruchomiona w dniach najbliższych.

Pcza czynnością przemysłową utrzymy
wała spółka bardzo żywy ruch handlowy, 
skutkiem ozego przystąpiła do budowy ma
gazynu towarcwcgo na dworcu Łwów- 
Lyozaków.

Po sprawozdaniu . komisyi rewizyjnej, 
którą referował mi. Z a e h a r j e w i t z  i u- 
dzielenie dyrekcyi ansoiutoryum, rozpatrzo
no wyniki finansowe roku ubiegłego. Oka
zało aię, te mimo nadzwyczajnych trudności 
umknięto bilans ozyBtym zyskiem w kwo
cie 847.347 kor.

Po potrąceniach przydano członkom 
10 prc. dywidendę.

Następnie uchwalano zmianę firmy: 
która w przyszłości me opiewać .Budulec*, 
spółka z ograniczony odpowiedzialnością i 
przyjęto do wiadomości rezygnacyę zawia
dowcy p. T. Moszyńskiego.

Na nowy okres gospodarczy do Bady 
Nadzorczej wybrało walne-zgromadzenie pp. 
dr. T. Bałłabana, 14. Chowańca, ini. K. 
Neymanna, dr. Nieduszy-skiogo, dr. J. 
Buckera, Begenta E. Sokala, dr. Wł, Ste- 
słowicza, dyr. M. Turskiego, dr, E. Wekule- 
ra i ini A. Zncharjcwicza, a do komisyi re
wizyjnej ini. Bk htmana Budniewekiego, dyr, 
Turskiego i mi. Wieluńskiego.

Wobec tego, ie przygotowuje ię fizya 
.Budulca* z kuku pokrewnemi fiołkami w 
wielkie akc. Towarzystwo wytwórczo - budo
wlane, moina spodziewać się, ie spółka .Bu
dulec* postępując nadal z tą *amą zapobie
gliwością i .solidnością w zaw«eianij intere
sów, rozwuae się w pizyBiłości i będz.e 
przodować w naszym ruchu przemyałowo-bu- 
iowianym. „Budulec* jut po jednoroczaem 
istnieniu przezaia‘ezjł — 1 rzeba tu podreślić — 
6000 kor. na cele narodowe i humun tarne, 
a to na bursę im, Dekierta i iundusz obroń 
c  w Lwowa.

Firma „Budulec* jedyna r  cwoim ro
dzaju, edegra niezawodnie duią rolę w odbu
dowie kraju, co wypadnie z prawdziwą ko
rzyścią i pożytkiem,

0 przeliczenia asekuracyjae,
Wśkód kwestyi, nasuwających się pod 

rczwagę ze zmianą waluty w Małopolsca, 
wysuną się jako jedna nis z cstatnich, a 
dziwnym spoaobem dotąd nie omawianych, 
kwestyu asekuracyi życiowych.

Nitjnden urzędnik czy jemu podobny 
nędzarz galieyjski przed wojaą, nie mogąc 
dzieciom zostawić ruchomego czy nierucł o 
mego majątku, któryby im kiedyś dopomógł 
w tyciu do więcej lub mniej L eialełnego 
bytu, ściągał się z ostatniego i z lichej pea- 
Bjri przeznaczał — nieraz za dobrowolnym 
konduktem — pewną część na asekuracyę 
dla dzieci na dożycie lub przeżycie,

Dzś wobec kursu urzędowego marki i 
apadlu korony, Ilość jednostek tysięcy, na 
które dziecko L ło ^asekurowane, zmalała. 
Zamiast n. p. 10.000 koron, dzieeko otrzyma 
tylko 7.000 marek, których wartość ustawo
wa równa się wprawdzie iO.OOO K, ale ide- 
alnie-asekurscyjna jest o 8 tysiące mniejsza,

Giy na tego rodzaiu deprecyacyę war
tości asekuracyjnej nie byłoby rady?

Czy towarzystwa asekuracyjne straciły 
by, gdyby pozostawiły ilość jednostek tysięcy 
asekurowanych w nowej walucie i równo
cześnie pooierały tę samą ilość marek, jaką 
pobierały w koronaeh od wkładek zabezpie
czeniowych bez żadnych nowych przeliczań, 
nowych dodatkowych asekuraeyi, nowych 
badań lekarskich i t. p,?

Tanę załatwienie wydaje się najproat- 
szem, najtańszem i najbardziej uczciwem i 
lulzkimn. Nie tanguje ono zawartej umowy, 
tylko od chwili wprowadzenia nowej waluty, 
zmienia nazwę koron na marki, tak jak 
potem zmieni marki na złste polcne. Towa
rzystwu asekuracyjnemu zostawia możność 
operowania taką samą ilością marek intere
sowanego, jaką przedtem była ilcść koron i 
jaka potem będzie ilość złotych polskich.

Niezawodnie, ie dla takiego załatwie
nia eprąwy potrzeba zgody obydwu intere
sowanych, ale zapewne mogłyby ona dojść 
do skutku, jeśli obie uznają łączność inte
resów. 2e doty.hci.au tej Bprawy u nas nie 
poruazainu. wydaje się rzeczą dziwną. Wobec 
zawrotnych miliardowych kwot któremi 
świat nauczył się operować w czusie wojny, 
przedwojenne asekuracye na tysiąc dwa lub 
trzy tys. koron, wydają się może zbyt drobną 
kwestyą, o której nie wanc mówić. Jeżeli je
dnak aię zważy, ie większość klientów naszych 
towarzystw ubezpieczeniowych rekrutowa
ła się ze sfer niezamożnych, które na woj
nie z pewnością nie dorobiły eię majątków, 
lecz raczej doszczętnie zubożały, kwesty a prze
stanie być mało wartościową i powinna być 
przedyskutowana przez fachowców, a może 
ujęta w ramy nowej jakiejś usUwy, któraby 
chroniła interesentów przed stratami ze 
zmianą wuluty złącaonemi. Dlatego poru
szenie jej uważać trzeba za postulat mało
polski doniosłtgo znaczenia, wob .c którego 
nie można przejść do porządku dziennego.

W. Kueharsii.

Twepramy P. A . T.

Aprowlzacya Gdańska.
Gdańsk. Eomisarz koalicyi p. Tower 

zezwolił na uażupno J d.OOC tonn pszenicy 
w Szwecyi, celem zabezpieczenia aprowiza- 
cyi Gdańska,

Wieści z Krakowa.
Kraków. Jak podają dzienniki, Jacek 

Malczewski prteu tygodniem zachorował na 
hiszpankę, która po kilku dniach skompli
kowała się z zapaleniem płuc. Od d«u dni 
jednak w stanie zarowia znakomitego arty
sty nastąpiło znaczne polepszenie.

Kraków. Wczoraj dokonano rewizyi 
w sklepie i magazynach czeskiej firmy obu
wia Bana. Bewizya trwała czas dłuższy i jak 
podają dzienniki, miała wykryć około 86 
tysięcy par gotowych bucików, a nadto 
kilka tysięcy kilogr. skóry.

Kraków. Napruod podaje, ie polieya 
krakowska wpadła na ślzd fałszywych 50- 
koronówek, będących w obiegu w Krakowie. 
Banknoty te pochodzą prawdopodobnie z 
Łodzi, gdzie przed kilku tygodniami odkryto 
tajną fabrykę banknotów koronowych, Śledz
two w tokc,

Zjazd przbattawicidli miast 
w Poznaniu.

Poznań. Wczoraj odbył aię w Pozna
niu w sali magistratu zjazd przedstawicieli 
miast b. dzielnicy pruskiej. W zjeżdiie ucze
stniczyli jako przedstawiciele związki miast 
polskich pp. dr. Zieliński i Derech f  War
szawy.

Obrady zagaił prezydent miasta Pozna
nia Drwęski, który następnie przewodniczył 
oorac m. Prezydent Drwęeu wygłosił dłuż
szy r ferat o aktualnych sprawach miejskich 
związanych ze zmianą ,persona»u wskutek 
wyjazdu urzjdników niemieckim.. W trakcie 
dyskuByi dr. Zieliński narzekał na Bzykany 
podezse rewizyi granicznych. Z kolei uchwa
lono następujląeą rezolucyę:

„Zjazd przedstawicieli miast z uwagi 
na pogłoski c zamierzunem otwarcia graniej 
między b. dzielnicą pruską a resztą Polski 
wyraża zapatrywanie, że zniesienie granicy 
obeoneji gdy warunki ekonomiczne, polity
czne i prawne na miejscu są inne, aniżeli 
w innych dzielnicach Polski, byłoby powo
dem całkowitej ruiny este, dzielnicy i ; rze 
strzegą czynnik, rządowe przed nierozważnym 
załatwieniem Uj oprawy i domaga się sta
nowczego -tr ya  -nia granicy tak diago, do

{lóki sprawy waluty, ustawodawstwa spo- 
scznego i stosunków prawnych, nie będą 

należycie we wssyBUich dzielnicach uregu
lowane*.

Na posiedzeniu popołudniowem uchwa
lono wystać do>esze pow.taiub do Naczelnika 
Panstwa i do Karszołsa Sejmu.

Zjazd uenwalit razolucyc:
1. PrzudaUwicieie 'Wielkopolski i Po- 

moizz uchwalają wezwać wszystkie miasta 
Wielkopolski i Pomorza do przystąpienia do 
Związkn uiust polskich w Warszawie;

2. Nm-ależnie o i tego Zjud uważa , a 
konieczne utworzenie koła miast byłej dziel
nicy pruskiej, które to Koło ma bvć częścią 
składową Związku miast polBkieh. Biuro te
go Koła utworzyło się pisy magistracie w 
Poznaniu jako ekspozytura ^Związku miast. 
Przewodnicz ąoym Związki dzielnicowego 
wybrano p. Drwęskiego.

Naczelny i idrn lcj redaitor:
STAMISTiAW KOSSOWSKI

n a d e s ł a n e .
Za tę rubrykę Redakeyrt nie bierze odpowiedzialności

ZAKOPANE
HANDEL DELIKATESÓW
Win i to w a ró w  koraenka^ch 
■ r  Lwów, A k ad em ick a  24 .

W łak olclw lw  t

Anioni Moor i Jerzy Stachowicz
polecają najszlao-stniejsze kuracyjne W IN A  i

HlriZRANSKLE: Malaga, Maraala słodka i wytra
wna, ocherry i Madera.

(JREOKIE deserowe: Samos i Patras.
W Ą SK IE: Termutt.
FRAhi'LVKiu; białe i ezerwone.
W^liiESKlE: stary Tokąjer i Szamorodnar słodki 

i wytrawny.
AUSTRYACK1E: białe, ezerwone i szampany.
N A  P O S T  a wyborne śledzie w m o n a d ę  bałty

ckie, zawijane, filety poeztowe i iiolenderskie, 
oraz rozmaite konserwy rybne: .ard/nki, ło
sosie, tufiezyk, pstrągi i t. p.

JARZYMY w puszkaofi: groszek, marohewka szpa
ragi i fasolka zielona.

KOMPOTY w pusz^aoh: agrest, śliwki, ezereśnie, 
wiśnie, ;ruiLki i t. p

Bufet bogato zaopatrzony.
Spaoyal. kanapki i paszteciki, sałatka fruio. i mąjonezj

R E S T A U R A C Y A
poe kierunkiem pierwszorzędnego Luohmistrza wy
daje dos.onaie zimne i ciepłe potrawy, orae obiady 

i kołacyt.
Pil™  j  » kaędęi porze świeże w norm. temperatura.
NA DESER: cukry warszawskie, czekolada jzwąj- 

uarska, figi, a&ktyle, orzeohy i rodzynki.

Edmund Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w e  L w o w i e ,  / y b i i k i e t r i c z a  S,

WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA
KRES BUOUWNlCrwA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYC.

Bhronowa Orczy. 9)

NIEUCHWYTNY BIEDR2ENIEG.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).
I nie ozecając na csyjąkolwiek aproba

tę, zwróciłą Bię ku najbardiiej ożywionej 
części placu, a m nią tus pospieszył mło- 
dn«hiec o cokolwibk owczo] twarzy odzna
czającej s.ę żywymi rumieńcami, który wi
docznie jej asystował.

Właśnie już dochodziła godzina trze
cia i śmietanka towarzystwa zaczęła się po
kazywać. Już przechadzał się Lord Antoni 
DeWhurst, głaszcząc każdą ładuą dziewczy
nę poi brodę, ku wielkiemu niezadowoleniu 
jej towarzysza. Panie przjbywały po trochę, 
a serca skromniej ubranych kobiet ściskały 
się na widok bogatych brokatowych sukien 
i nowych kapeluszy a ta Charlotte » mar
szczonego welwetu z piórami marabutów z 
pod których piękne twarzyczki tak zachwy
cająco wyglądały.

W powietrzu słychać było nieuBtamy 
gwar rozmów i szczebiotów, z którego nie
kiedy wyróżnić się dawał ostrzejszy ton mo
wy tiancuikiej. Bo było tam wiele pań i 
panów z Prancyi, a nawet z daleka można 
ich było poznać po ciemniejszej barwie su
kien maiej bogatych od dbrań angielskich.

Ale byL to niemniej wieicy panowie —
1 księżniczki, hrabiny i książęta, którzy przy

byli do Anglii, aby uniknąć wc własnym
kraju okropnej śmierci z rąk tych szatanów.

I Pełno ich było terai w Biehmond, gdzie
podejmowano ich zarówno w pałacu księcia

Walji, jat teł i we wspaniałym domu naj
bliższych przyjaciół księcia, Lorda i Lady 
Blakeney.

Oto nadchodzi Sir Andrew Pfoulkes z 
matioaką! Wygląda ona ładnie i delikatnie, 
jak laleczka z chińskiej porcelany w nowo 
modnej sukni z krótkim stanem, z ciemne- 
mi włoBami. ocieniająuemi w łago mych fa
lach jej gładkie czoło, a wielkie piwne o- 
czy zwraca ze Bzczerym podziwem na wy
twornego małżonka przy swoim boku.

N.e dziwnego, łe za n’m szalejel — 
westchnęła przystojna Mistress Polly, dy
gnąwszy przed mylady. — „Gzego on nie 
dokonał z miłości dla niejl Wydarł ją tym 
zbrodniarzom foaneuskim z rąk i dowiózł ją 
całą i zdrową do Anglii, poikoaawszy przed 
tern moc przeciwników w pojedynkach. Tak 
przynajmniej słyszałam. A pen, panie To
maszu? I spojrzała nieufnie na ewego ka
walera o nieszuz gólnym wyglądzie.

—■ B»! — odparł pan Tomasz z nie
zwykłą energią w odpowiedzi na lekcewa
żące spojrzenie ciemnych oczu — to nie on 
dokonał tego, jak ptni zapewne wieBz, Mi- 
Btresa Polly. Sir Andrew Fiuulkes jest nie
wątpliwie znakomitym gentlemanem, mrina 
przysiąc na to, ale ten, który w pojedyn
kach zwycięża tych tam żabojadów morder
ców, to prz scie nikt inny, tylko Czerwo
ny Biedrzeniec, najdzielniejszy człowiek'na 
świecie.*

A ponieważ przy wzmianoe o tym na
rodowym bohpterze pan Tomasz zauważył 
w oczaeh swej damy entuzyazm, którego nie 
mógł przypisać własnej osobie, więc doda?
U i i z c * y p l i Y » i e :

— Mówią wszakże, ie teaze Bh dr że
niec jest niesłychanie npetny i dUtegt nikt

go nie może zobaczyć. Opowiadają, ie mo
żna nim 'straszyć wrouy, » żaden Francuzic 
me może dwakroć spojizcć mu w twarz, ta- 
Kl jest w skręta, i pozwalają mu raczej wy
mknąć się, aby tylko na niego nie pauztć.

— W takim razie opowiadają duby 
sma’oae — odparła Mistress Polly wiotsza 
jąc ksztułtuemi ramionami — a gdyby na
wet to była prawda, to w takim razie cze
muż to pan me jedziesz do Fidncyi, aby mu 
pomugać. Założę się, ie żaden f  rancuz 
nie zechce dwa razy popatrzyć na pańską 
twarz.

Wybuchem śmiechu nagrodioio ten 
dowcip, bo młodą parę otaczało w tej chwli 
grono znajomych: był to Johnny Cullen, 
subjekt sklepowy, Urszula Qaekett, córka 
piekarza i kuku młodzieńców z sąsiedztwa, 
oiaz grono osób staratych.

A wszyscy każdym żartem bardzo się 
radowali i odpowiedź Mistress'Polly uwiżaii 
za nadzwyczaj eiętą, Trzeba bowiem wie
dzieć, ie Mistreea Polly posiadała odziedzi
czonych po baiitce dwieście funtów i to głó
wnie posłużyło jej do pozyskania opinii ob o - 
by pięknej i dowcipnej, jaką me każda dzie 
wczyni bez posagu mogła Bię cieszyć.

Ale Misttess Poiły miała takie dobre 
serce. Lubiła dokuczyć panu Torasauwf; 
włóczącemu się za nią s niestrudzoną wy
trwałością, ktorego jako łątwą zdobyta nieco 
lekceważyła; lecz na widok istoiuej przy
krości i bezbrzeżnej rozpaczy w obliczu chło
paka, dobra jej natura zwyciężyła. Zrozu
miała, ie uwaga jej była zbyt złośliwa i 
chcąc ją złagodzić, powitdrala z odcieniem 
zalotności, która natychmiast oddziałała ja
koby balsam na zranioną próżność zacnego 
zresztą mlodsinńoi;

— Ej I paaie Tonaa.il umiesz pan 
wyciągać na słówka.

Ale wracaj do rzeczy, trzeba przy
znać, ie tc zdumiewa ące z tym Biedrzoń-
c.-ra I — dodała zwracając Bię do całego to
warzystwa takim tonem, jakD y pan Tomasz 
zaprzeczał temu faktowi.

— Czerna on się nikomu nie da po
znać? A ci, którzy go znają, nieme powie- 
dtą. Wszak wiem nspewno od pokojówki 
Łucyi,iie ta młoda dama, która gości w do
mu Lady Blakeney, mówiła z tym człowie
kiem. Pr z) była ona z Francyi, jutro będzie 
czwarty dsidń; a z nią ów gentleman, któ- 
regc zwią Monsieur Dóroulede. Oboje widzieli 
Czerwonego Biedrzenc_ i z nim mówili. On 
to przemycił ich z Francy', Więc czemuż 
nie powiedzą?

— Go inajfj powiedzieć? — dowiadywał 
sie snbjekt J hnny Calien.

— Eto jest tym tajemnicom Biedneń-
cem?

— Może on nie j*8t — rzekł Btary 
Glntterbuck, pisarz przy parrfii kościoła św. 
Jana Ewangielieiy. Tak — dodtł z nama
szczeniem, bo lubował się w swoich p iwic- 
dzeninch — tak jest z pewnością On może 
nie jest.

— Go pan przez to rozumie, Master 
Glutterbuck? — 7 ,pytała Urszula Quekett, 
która pragnąc poślubić jego syna, leiłowiła 
przypoehleb ć się starcowi przy każdej spo
sobności, a wiedziała, ie ten libi rozwodzić 
aię nad Bwojemi mądremi Bunteneyamh — Go 
pan chcesz przez to rzec? On nic jest co?

— On nie jest — l koniec — zawy
rokował solennie Glutterbnok.

(Uląg dalszy nastąpi).
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Licytacye.
£, 204/19/3, Wezwanie do zgłoszenia 

praw i pronsyi. Do pgrt. lk. 668 Soroki 
obszzru 61 ar. 65 mtr. kw. graniczącej z po
lem Waajla Wasyłyka i Iwana Swerłyka i 
obecnie w posiadania Stefana Łeatiaka się 
znajdującej, wdrożono przymnsową sprzedaż, 
Osoby roszczą e sobie rzeezowe prawa (wła
sność, zastaw, służebność itd.) do tej parceli, 
wz*wa się by swoje prawa i pr^tensye naj
dalej do 10 kwietnia 1920 w tutejszym są
dzie pisemnie lab astnie zgłosili. Prawa i 
pret5n«ye w o  as nie zgłoszone, będą w po
stępowania licytacyjnym tylko wtenczas 
uwzględnione, jeżeli z aktów egzekucyjnych 
wynikną.

Sąd powiatowy, Oddz'ał IV.
Buezaez, dnia 25 lutego 1920. (2006)

Rozmaite obwieszczenia
Cg, II . 229/20/1. Przeciw Tyle Zwiebel, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do sądu okręgowego cywilnego 
we Lwowie przez Samuela Goldsteina pozew
0 wykreślenie prawa zastawa Na podstawie 
pozwą wyznacza się pierwszą audyencyę na 
dzień 26 marca 1920 o godz, 9 rano biuro 
Nr. 28, Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Kornela Thumina, adwo
kata we Lwowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy cyw., Oddział IX.
Lwów, dnia 4 litego 1920. (1940)

Cg. I 162/20. Przeciw dr. Leonow 
Gottesmanowi, kandydatowi adwokackiemu, 
którego miejsce pobytu jest nięznane, wnie
siony został do sądu okręgowego w Stryju 
pozew o wydanie ruchomości. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audyencya na dzieli 
18 kwietnia 1920 o godz. 9 rano w sali 
Nr. 83. Celem strzeżenia praw dr. Leona 
Oottesmaia ustanawia się p. dr, Sternhella, 
adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanefo w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiaiuje,

Sąd okręgowy, Oddział L
Stryj, dnia 15 lutego 1920. (2003

Cg. I, 165/20/1. Przeciw Mikołajów 
Pańczyszynowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okrę 
gowego w Stryju przez Stefana Szuszkiewicza, 
rseżnika w Mikołajowie, pozew o 16.560 ko
ron zpn. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 21 kwie 
tnia 1920 r. o godz. 9 rtno w sali Nr. 83. 
Celem strzeżenia praw Mikołaja Pańczy- 
szyna ustanawia się p. dr. Neumana, adwo
kata w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie poswa 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddział I,
Stryj, dnia 14 lutego 1920. (2003/

C. I. 31/20 (1). Przeciw Janowi Ku- 
charyszyn, synowi Franka z Głęboczka. któ 
rego miejscejpobytu jest nieznana wniesiony 
został do sądu powiatowego w Borszczowie 
przez Katarzynę Kulczycką w Głęboczku po 
zew o uznanie prawa wł«sności realności 
lwh. 754 gminy Głębotzek. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej roz
prawy na dzień 30 kwietnia 1920 o godz. 9 
rano sala Nr. 11- Celem strzeżenia praw 
Jana Kucharyszyna ustanawia się p. dr. Jó
zefa Thumima, adwokata.w/Borszczowie, ku
ratorem,

Tenże] kurator zastępować będzie Jana 
Kucharyszyna w rzeezonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są
dzie się nie zgłosi/lub pełnomocnika nie za
mianuje.

Sąd powiatowy. Oddz I.
Borsaczów, dnia 26 lutego 1920. (2005)

3.000 kor, Na podstawie pozwu wydano ntkaz 
zapłaty do Cw. X 20/20/1. Celem strzeżeniu 
praw 7 adeusza Liskowackiego w myśl § 276 
ustawy cywilnej ustanawia ; się p. dr. Ale
ksandra Brilckmana, adwokata we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwą 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lab pełnomocnika nie zamiansje.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział X.
Lwów, dnia 26 lutego 1919. (1926)

S p a d k i.

Ow. X. 20/20 (1). Przeciw Tadeuszowi 
Liskowackiemu, właścicielowi dóbr w Czin- 
ken, w Rumunii, wniesiony został do sądu 
okręgowpgo jako handlowego we Lwowie 
przez Wiedeński Bank Związkowy filia we 
Lwowie pozew wekslowy o 6,000 krron i

A. 974/19. Wezwanie dziedziców, któ 
rych pobyt nie jest wiadomy. Mikołaj Iw* 
nyk zmarł dnia 9 kwietnia 1919 w Babem 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze
nia, syna spadkodawcy Wasyla Iwanyka, 
którego miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejsiego, zgłosił się w tym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się roz

Erawn spadkowa erzy- udziale dziedziców, 
tórzy aię rgłosili i ustanowionego dla nie

obecnego kuratora p. Dmytra Hamiłka, go
spodarza z Rabego,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Usinyki, 10 stycznia 1920 (1780 3—8)

A. 505/18/5. Antoni Kliczyński, rolnik, 
zmarł dnia 24 kwietnia 1917 w Lesiówce 
nie pozostawając ostatniego rozporządzenia. 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dziedzice. 
Ustanawia*zatem p. Jurka Chmielowskiego 
naczelnika gminy z Lesiówki kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadka, winien o tern donieść,temu sądowi 
w ciągu jednego roku, licząc od dnia dzi
siejszego i wykazać swe prawa do stadka. 
Po upływie tego czasokresu będzie spadek 
wydany tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa
dek przypadnie Skarbowi Państwa,

Bonorodczański sąd powiatowy.
Stanisławów, 15 grudnia 1919. (1887 1—3)

U. cnp„ A. VI. 34/12 (46). E/spor. 
lOcTHHa nipomso nonepaa 13 ciunaa 1912 
b CiaHHOAABOBi 6ea posnopa^Rj uocjt^IhoI 
bo.hI. CiifcĄKuiJMnt ei CTjtcobh hs u ai^oni 
i Tony aausHBaeTB ca tx, moóa b npoTary 
pony sroaociun CBoi npasa n TyTeumm 
cy^i, HaaRiue cau^mmua EOTpoI RypaTOpou 
iaeHOBaHo n. Boao^mtHpa MaH^HueBcnoro, 
â BOBaTa b CTaHHca&BOBi, npena^e êpaeaBi,

UoBiTOBHfi cy,a;, Byy^uz YI. 
CriHHWiaBiB, 16 xaa 1919. (1318 1—3)

A. 83/19 (7), Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Iwan Ko
nasz zmarł dnia 6 marca 1919 r. w Alinie 
z pozostawianiem ostatniej woli rozp. syna 
spadkodawcy Michała Knnasza, którego miej
sca pobyto sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciąga jednego roka licząc od dnia 
dzisiejszego zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roi- 
praws upadkowa przy udziale dziedziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie
obecnego kuratora p. dr, Bernfelda, adwo
kata z Ustrzyk.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, 14 stycznia 1920, (1856 1—8)

sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz uudynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no
szenie materyułu opałowego, palenie w pie
cach, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się o tę posadę ma wykazać:

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, którą udowodnić należy przedło- 
żonem świadectwem sskoinem ukończonych 
przynajmniej dwu klas sikoły powszechnej 
i własnoręczną próbą pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wykazane świa
dectwem lekarze rząoowego,

2, nieprzekroozony 45 rok życie w do
wód czego należy przedłożyć metrykę uro
dzenia.

Nadto należy przedłożyć:
1. świadectwo moralności' i prawomyśl- 

neści politycznej wystawione przez właściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozostaje w służbie 
publicznej,

' 2. wszystkie świadectwa z dotychcza
sowego zatrudnienia petenta.

Podąnie zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym termi
nie do Bady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekc/i państwowego gimnazjom św. Jacka 
w Krakowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy t  dołącmniem wydanej 
przez nią opinii służbowej, również na ręce 
byrekcyi państwowego gimnazjum św. Jacka 
w Krakowie. Zaznacza się, że pzzy nadaniu 
tej posady będą mieć pierwszeństwo wysłu
żeni podoficerowie, posiadający wymaganą 
powyżej klasyfikację i zaopatrzeni w prze
pisany certyfikat, który uprawnia do ubie
gania się o posadę w państwowej służbie 
cywilnej.

Bada Bzkolna krajów*.
Lwów, dnia 22 litego 1930.

burau, Maurycago Arndta w Pradze, Gabel- 
werk Siedfried Bloch w Neuern, Werks und 
Verkiufsgeno88enbchaft Yereingite Scbmied- 
gewerke w Uebsitz, Ad. Grossmano et Sohn 
w Wurbenthal, Niederh*ussche Hemner- 
werke właśs,, Henn. Nierhaus w Murzzu- 
schlcg, Nurnberger Metali u. Laekerwaren- 
fabrik przedtem F t , Bing To w. akc. w No
rymbergii, St. Poltner Weieheissn u. Stahl- 
gesserei, Leopold Gasser St. Pollen, EDas- 
sische Werkzeugfabrik Zornhoff Tow. akc. 
przedtem Goldneberg et Comp. M. Weigel 
Mettalwarenf;brik w Weis, Damm et Ludwik 
Ska z ogr. por. w Yelbert, J, A. Henekell 
Hcfstauwarofabrik w Berlinie i Wiedniu, 
F. Bettelheim prot. firmy w Wiedniu, Both- 
meier et Hulja w Wiedniu, Aleksander 
Muller w Wiedniu, G. H*nel et Sobn w No
wym Jiczynie, SchuD rt et Werth w Ber
linie, Bohmische Bank w Pradze, Herman 
Galie w Solingen, Munzerhutte Eisen und 
Metallwarenfabrik w Aasig, kuratora w osobie 
dr. Janiszewskiego, adwokata we Lwowie, na 
koszt i niebezpieczeństwo wierzycieli.

Sad okręgowy, cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 13 lutego 1920. (2001)

Pre*. 7673/20 (1877 3 - 3
K o n k u r s .

Ogłosiony w Nr. 58 .Gazety Lwów 
skłoj* konkurs na posady prowadzących 
księgi gruntowe w Kołomyi i Złoczewie, 
opływa z dniem 20 marca 1920.

Prazes Sądu apelacyjnego
Lwów, dnia 1 marca 1920.

Pre*. 5757/4UB/20 
K o i

(1952
kurs.

Dwie nowo kreowane posady rewiden 
tów rachunkowych w IX. kiasie rangi ze 
systemizowanymi poborami, będą obsadzone 
w Departamencie rachunkowym lwowskiego 
sądu apelacyjnego

Ubieg «jąsy sie o te, lub o takie same 
posady, które opróżnić się mogą w wyże; 
wym;enionym departamencie rachunkowym 
wniosą podania w drodze służbowei do dnia 
25 marca 1920 do Prezesa aądu apelacyjnego 
we Lwowie,

Prezes sądu apelacyjnego,
Lwów, dnia 8 marca 1920. (1952)

BI
8076/IY. (1857 8—3)

O g ł o s z e n i e  konkursu.
Celem nadania posady stałego aługi 

szkolnego przy państwowem gimnazjom 
św. Jacka w Krakowie ogłasza Bada szkolna 
krajową niniejszem konkurs z terminem wno
szenia podań do 31 marca 1920 r. Do tej 
josady przywiązane są następujące pobory: 
iłaca etatowa po myśli ustawy z dnia 25 

stycznia 1914 r. Dz. u. p. Nr. 16, dodatek 
aktywalny po myśli art. m , § 1 ustawy 
z dnia 1® lutego 4907 r. Dz. u. p. Nr. 84, 
oraz wszystkie przypadające wojenne podatki 
drożyżniane, przyznane przez b. rząd ao- 
stiraeki, b. Komisyę Rządząca oraz Władze 
dolskie, tudzież ewentualnie wolne mieszka

nie służbowe w budynku szkolnym.
Z posadą tą są połączone wszelkie obo

wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob
sługa sal szkolnych, gabinetów, kancelarji,

Upadłości.
8. 25/18/194. W sprawie ogłoszonej 

upadłości Józefa Schella zarejestrowanego 
pod firmą Józef Schell Eisenwarenhandlung 
Lemberg, Krakauergasse 24, oraz do pry
watnego mąjątku tegoż, ustanawiamy komi
sarzem konkursowym dr. Zygmunta Hahna 
sędziego sądu okręgowego we Lwowie.

Celem. naradzenia się nad sposobem 
realizacji połowy realności lk. 387 lwh. 860 
ks. gr. gm. Lwowa zaprasza się członków 
wiedziała wierzycieli na posiedzenie wydziału 
które s'ę odbędzie dnia 16 maret. 1920 r. 
godz. 10 30 przed południem biuro Nr. 18 
niżej wymienionego sądu.

W tym samym celu zwołuje się zebra
nie ogółu wierzycieli w temaamem miejsca 
w tymsamym dniu na godz. 11 przed po
łudniem,

Po należytem zawiadomieniu strony 
nie mogą tego co przewiedziono ustalono lab 
nchwalo zgodnie z przopisami na andyencyi 
zaczepiać z tęgo powodu, łe nie mogły brać 
ndz afu w rozprawie, nie mogą też założyć 
środka prawnego z powoda omieszkania ce
lem u sprawiedliwienia nie itawieL* ictwa.

Zgodnie z wnioskiem kuratora ustana
wiamy w myśl § 111 a. k. dla wierzycieli 
nie mieszkających w siedzibie komiaarza 
konkursowego a to: firm Jana Wyletala miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
w Wiedniu, Bleiindustrie przedtem Jnng et weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
Lindig w Grnndmnhien, Karol Sobultz ogłoszenia tego edyktu przedłożył temu są- 
w Wiednia, Gebr. Grondmwnn w Herzogen- dowi. W razie przeciwnym po npływie tego

A n if f l ir
T. 157/19 (4). Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Ne wniosek Józefa 
Galctta. słuchacza Politechniki przez dr. M, 
Allerhanda. adwokata we Lwowie, podejmuje 
aię postępowanie celem umorzenia wymienio
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się po
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sie 
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze
nia zanądzenia przedłożył temu sądowi; 
takie inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzaty przeciw wniosuowi. W razie przeci
wnym uznałpy sąd po opływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kziążecka wkładkowa filii Wiedeńskiego 
Banka Związkowego we Lwowie Nr. 30639 
opiewająca na kwotę 2 555 kor. 87 hal. wy
stawiona na nazwisko Józefa Galotty.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.'
Lwów, dnia 28 listopada 1919. (1927)

T. 605/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
kuraloryi Gener. Rip. P. Od. we Lwowie 
im. fundacyi mszalnej im ś. p. Ahafii Zjrra 
przy gr. kat. cerkwi w Spasowie podejmuje 
się,postępowanie celem umurzenia wy mierno - 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioakodawey miały zaginąć. Wzywa się po
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mąją zgłosić swoje zarzaty 
przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa
piery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy Oszczędności 
m. Sokala Nr. 10491 opiewa ąeą oa 200 korj 
jako legat pobożay ś. p. Ahafii Żyra.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 7 listopada 1919. (1928j

T.j 16/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Majera 
Starka, stolarza w Lubaniu wielkim podej 
maje się postępowanie celem umorzenia wy
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnio8kodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi 
akże inni interesowani mają zgłosić swoje 

zarzaty przeciw wnioskowi. W razie prze
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi
nu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych : 
iewers zastawniczy filii Wiedeńskiego Banku 

Związkowego we Lwowie Nr. 1112 *y  ta 
wiony na nazwisko Majera Starka na z sta 
wiony 69 gramowy słoty Dńoosiek.

Sąd okfęgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 26 sierpniu 1919. (1929)

T. 778/19 (2). Zarządzenie umorzeni? 
weksla. Na wniosek Jerzego Dobrowolsk ego 
podejmuje się postępowanie celem urno 
rżenia niżej oznaczonego weksla, który



terminu znałby sąd weksel za umorzony. 
Weksel jest: 1. weksel z daty 15 paździer
nika 1913 ęłatny 15 stycznia 1914 opiewa
jący na 1 500 koron wystawiony przez Je
rzego Bjbrowolskiego, a akceptowany przez 
Bertę Rosner i Oskara Bo0nera, 2. weksel 
* daty 15 paźdtiernika 1918 płatny 16 sty
cznia 1914 opiewając? na 900 kor. wysta
wiony przez Jerzego Dobrowolskiego a akce
ptowany przez Bertg i Oskara Rosnerów,
? weksel z datr 15 października 1913 r. 
płatny 15 Btyczni* 1914 opiewający na 1500 
koron wystawiony przez Jerzego Dobrowol
skiego, a akceptowany przez Bertę i Oskara 
Rosnera.

Sąd okręgowy cyw,, Oddział VII,
Lwów, dnia 13 sty«nia 1920. (1922)

T. 56/18/1. Na wniosek Gusty Essner, 
córki Netu Esaner w Zalebic łykach wdraża 
s>ę postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
f  roku 1916 zgubionej w Ułaszkowcach 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Zaleszczykach Nr. 3737 na 
imię wn oskodawcsyni wystawionej na kwotę 
671 koron 8 haL łącznie z dopisanymi od
setkami do 10 lipca 1918 opiewającej. Po
siadacza wzywa się, ażeby lgtosił się ze 
awoimi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu na ponowny wniosek 
uznałby sąd książeczkę tę za umorzoną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 24 września 1919. (1851 y

T. 168/19 (3 ). Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych. Na wniosek Sa
muela Mosesa Erbera w Wiedniu, Floes- 
gasse 9 podejmuje się postępowanie, celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
Zaginąć; wzywa się posiadacza tych papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
piewstęgo ogłoszenia zarządi-ma przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
tgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie prieciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe Union Baaku filia we 
Mi o wie, a to: 1. Nr. 5745 wystawiona na 
hazwiBko Gusta Bratier, 2. Nr. 5719 wysta
wiona na laswiBko Fiieda Igel na kwotę 
1983 kor. 46 h. opiewająca, 3. Nr. 6684 
wystawiona na nazwisko Sigmund Erbar i 
i n t  kwotę 8387 kor. 85 h, opiewająca, — 
wszystka wedle sianu z dnia 30 czerwca 
1919 r.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL
Lwów, dnia 31 lipca 1919. (1924)

T, 139/19 (3). Wdrożenie poetępowanA 
Mnortyzacyjnego. Na wniosek Janiny Bzęa- 
cowej ww Brodach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następuj cych rzekomo 
przez wuioskodowctynię ngubioiyeh książe
czek wkładkowych powiatowej K»«y oszczę
dności w Brodach, a t o : 1. Nr. 18.455 wy
bawioną na nazwisko Jadwiga Gzułowska 
opiewającą na kwotę 608 K 48 h; 2. Nr. 
18.456' wystawioną na nazw sko Eleonora 
Ozułowska opiewającą na kwotę 304 K 24 h;
3. Nr. 18.457 wystawioną na nsiwisko Sta
nisław C z u ło w s k i  opiewającą na kwotę 101 
K 41 h.

Posiadacza powyżsiych książeczek wkład
kowych wzywa się, aby zgłosił się ze bw o - 
jemi prawami w ciągu sześciu miesięcy ot 
dnia ogłoszenia niniejszego edyklu, w przeci
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV.
Złoczów, dnia 24 grudnia 1919. (1903

T. 138/19 (3). Zarządzenie postępowa 
nin amortyzacyjnego. Na wniosek Janiny 
Bządcowej w Brodach wdraża się postępo 
wanie celem amur ty tacy i następuących rze
komo przez wnioskodawcę zagubionych ksią- 
żeczak wkładkowych powiatowej Kasy oszczę
dności w Brodach, a to: 1. Nr. 18.459 wy 
stawioną na nazwisko Zygmunt Czułowski 
opiewającą na kwotę 10i K 41 h.; 2. Nr. 
18.461 wystawioną ua naiwisko Kazimierz 
Ozułuweki opiewającą na kwotę 152 K 11 h;
3. Nr. 18.462 wystawioną na nazwieko Al
fred Czułowski opiewającą na kwotę 162 K 
11 h.

Posiadacza powyższych książeczek wkład 
kowyeh wzywa się przeto, aby zgłoaił się 
ze ewojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu; w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejącą uznane zo
staną,

Sąd okręgowy; Oddział IV.
Złoczów, 24 grudnia 1919. (1992)ł

T. 168/19 (2). Wdrożenie peitępowania 
mortyzaeyjnego. Na wniosek Anny Pawlak

w Gajach Smoleńskich wdraża się postępo
wanie celem amortyzacyi następującej rze- 
romo przez wnioskodawezynię zagubionej 
tsiąieczki wkładkowej pow. Kasy oszczędno
ści w Brodach Nr. 16.621 na nazwisko Anny 
ławiur wystawionej a na kwotę 426 K 24 h 

opiewającej.
Posiadacza powyższej ksiąieezki wkład

ców ej wzywa Bię przeto, aby zgłoaił aię ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
irzeciwnym bowiem razie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo
stanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 10 stycznia 1920. (1899)

Ne. Ul, 551/18 (4). Zarządzenie umo
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
>. Józefa Winklera, kupca w Ccortkowie, 

wdraża się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
ctore wnioskodawcy miały zaginąć.

Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w przeciągu sześciu mi,es;ęcy od dnia 
ńerwszego ogłoszenia przedłożył temu sądowi. 

Także inui interesowani mają zgłosić swoje 
zirzut; przeciw wnioskowi. V razie przeci 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
;e papiery wartościowe zs umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
książeczka wkładkowa Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Czortkowie L, 2467 
na kwotę 3800 K.

Sąd powiatowy, Oddział I1L
Czortków, 23 grudnia 1919. (1907 1—3)

T. IV. 181/19 (2). Amortyzacya. Na 
wniosek Katarzyny Mateja w Kościelisku 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
rzekomo przez wnioskodawciynię zagubionej 
tsiążeczki wkładkowej Nr. 146 Spółki oszczę
dności i pożyczek w Zakopanem, stowarzy
szenia zarej, z aieogr poręką na imię Kata
rzyny Mateja opiewającej, a wystawionej na 
kwotę 518 K 52 h.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby do sześciu miesięcy przedłożył tę 
książeczkę w sądzie i wniósł zarzuty przeciw 
wnioskowi o umorzenie, gdyż po upływie po 
wyższego czasokresu ta usiąleczka za urno 
rzoną uznaną zostanie.

bąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sąc, 27 grudnia 1919. (1880)

Ne. 513/18 (1). Na wniosek Jozeia 
L^mpla w Stanisławowie wdraża aię postę
powanie celem umorzenia wymienionego ni
żej kwitu zastawniczego, który wnicakoaawey 
miał lagiuąć.

Posiadacza t-go kwitu zastawniczego 
wzywa się, aby go w ciągu 6 miesięcy od 
dma pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed
łożył temu Bąiowi, takie inni interesowani 
mają jgtosió Bwoje zarzuty przeciw wniosko
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu ten kwit zastawniczy 
za umorzony.

Oznaczenie: kwit izstawniezy ekspozy
tury Banku hipotecinego w Stanisławowie 
na złoty pierś.ięń męzki i. z w. „Sicgelring* 
z m>nogramem zewnętrznym I, L

Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Stanisławów, 15 czerwca 1919. (1886 1— ii

S tó fk tft
#  • f t t t i fM li  uamiulii « «  f l u r l e g *

T. 3/20 (3), Wasyl Giupyra syn Mar
cina i Auastazyi z Zająców, a wąż Maryi z 
Ciureńków, urodzony 13 grudnia 1887 w Ku- 
rzaaach, gr. kat. romik w Wulca, powołany 
w sierpniu 1914 do 55 pułku austr. piecho
ty, zmarł w kwietniu 1915 w szpitalu woj
skowym na Węgrzech w nieznanej świad
kom miejscowości.

Wobec tego na prośbę jego żony 
wdraża się postępowanie celem ustalenia do
wodu jego śmierci. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby najpóźniej do trzech miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu t. j. od dnia 
30 mają 1920 udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, by w powyt zakreślonym czasokresie 
zgłosił aię w sądzie, lub w inny sposób dał 
»nać o sobie. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie, io dowód jege śmierci został 
ustalony.

Bąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeiany, 21 lutego 1920, (1845)

T. IV, #5/19 (4). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego Józefa 
Przydziela. Józef Przydział ze Żdisr powo
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 do 
służby wojikowoj przy 40 pp., wyruszył na

stępnie w pole i brał udział w potyczkach 
pod Lublinem w sierpniu 1914 Według ze-' 
mań świadka Jana Wolaka, opartych na opo
wiadaniu jednego z żołnierzy austryzekich 
będących w odwrocie z pod Lublina, Józef 
Przydział w czasie wajk pod Lublinem agi 
nąi trafiony szrapnelen.. Od sierpnia 1914 r. 
pozostała ż c ll , ani nikt w gminie nie ma o 
Józefie Przydziale żadnej wiadomośei.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 uat. eyw., oraz z § 1 rozp. 
ces, z dnia 12 października 1914 i ustawy 
z dnia 81 marca 1918 Di p, p, Nr. 128, 
przeto zarządza się na prośbę Stefanii Przy
dział postępowanie celem uznania wymienio
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby sądowi lub p. dr. Zygmun
towi Nienuerowskiomu, adwokatowi w Tar
nowie, którego ustanawia się kuratorem — 
■dzielono wiadomości o zaginionym.

Józafa Przydziała warwa eię, aby sta
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dała znać o sobie. Po dniu 20 eierp- 
nia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 14 maja 1919. (1204 5 - 3 )

T. 55/19 (3). Eąhet. Uzbao lOpun 
m m  ypoĄsceHnfi. .29 cIuha 1888 p. i aane- 
mgnjnft B TyasHAOBi oyĄ nos. R sa j m a b o  
juwchub nu.eh b BBCTp. apni! i b óob niĄ 
J1k>6aehok nicAA siaHam, cbBiĄłta IleTpi 
CeMBOBEua BicT&B b oceHH 1918 posy •*- 
ÓETEfi. Koah cynpoTH noBHcmoro e npa- 
BĄOno îÓHHk, ino JGaBAo lOpumnnH 8B»h- 
moB ciiepTŁ, npo Te Ha npoctóy ero sbche 
Mapnl IOp-łHniHH a TyasnAOBa bbo^eti ca 
nocTynosaHe b hoah ĄOKaaaHA npaeAi uhb- 
mol ca cnepTu sarHHyBmor, a ^narpa Ko- 
BaAŁEyna 8 TyuenAOBa y ctshobaas ca By- 
paTopoE. BnĄae ca npoTe aaruu.Ec &igB&He 
moÓE BaBi^oEAeHe cyn aóo sypaTopa ,Ąhh- 
Tpa KoBaABaysa a Tyacajiona u b  ąo ąha 
15 juoToro 1920 o BaraHyBuua. IIo yiiAHBi 
noBHcmoro peuHHHH i no uepeBe^eHE) i niĄ- 
h a tb  AOsasiB aana^e pimeue o ĄOKaai cnepm

Cyn OBpywHHń BiĄĄlA IV.
CiaHECflaBiB, 6 jscobtha 1919 (1873)

T. 53/19. Wdrożenie postępowania ce 
lem uznani, ta zmarłego. . «an Ciszka syn 
Iwana, gospodarz urodzony dnia 14 In.ego 
1888 w Kaiinowszczyinie powiat Czortków 
otsuion/ w roku 1910 i  Anastazją ur. Tom 
ków. odszedł w eierpuiu 1914 na wojnę, słu
żył przy 95 p, strzeiców, dostał aię w roku 
1915 do niewoli rossyjskie5, gdzie prseby 
wał do drugiej połowy 1917 roku i w tym 
czasie mian skutkiem ran odniesionych na 
wojnie, umrzeć w niewód, Od tego ezaau nie 
ma żadnej wiadomości od n<egu ani o nim

Gdy antsiB przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myel # 24 ustą- 
wy eyw., względnie § 1 ustawy i  31 marca 
1918 Di. p. p. Nr. Ik8, ptzeto zarządza się 
aa wniosek Anastazji ur. T mków z tmęin 
Oiszka postępowauie, celem uznania z gimo 
negc za zmarłego, Wydaje aię przeto ogólne 
wezwanie, ażeby’ udzielono sądowi albo ku 
raterowi zaginionego dr. Izydorowi Korowe- 
rowi, adwoaatowi w Uiort»owie, którego ró 
wnocztśnie uetanawia eię obrońcą węzła mał
żeńskiego wiadomości o p.-wył wymień o 
ujm, a Iwana Giaskę a. Iwana wzywa m 
ewentuzlnie, aby stawił Bię przed podpisz 
nym sądem lub w inny sposób dał znać o 
Bobis. Sąd tut. na ponowny wniosek po dniu 
1 aieryuiz 1920 poweźmie uchwsłę co do 
uznania zaginionego za zmarłego, ajeg&mał 
żenstwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddiiał IV,
Czoitków, 21 stycznia 192C, (1848;

T. 49/19. Zarządzenie postępowałia ce
lem uznania za zmarłego. Roman Bendar ur, 
w Dżuryn.e w roku 1886, jako żołnierz 2C 
pułku obrony krajowej biorąc udział w pierw 
szych dniaen września 1914 r. w bitwie pod 
Burzowcami, zgodzony odłamkiem szrspneła 
w biztch; zginął na miejscu i wedle zeinan 
pneałuchauego świadka Michała Wołossciuka 
złutonu zaraz zabitego Kowana Bendasa do 
dołu przezuaczonsgo dla pogrzebania pole
głych.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmier
ci w myśl § 1 ustawy z d. 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p p., przeto wdrait się na 
prośbę Magdy Bendas z domu Msłaniuk po 
stępowanie, celem uznania wymienionej oso
by za zmarłą i zawartego w kwietniu 1909 
małżeństwa z Magdą Małaniuk zaA- Bendas 
za roiwiązane, a tarasem ugłasza się wezwa
nie, aby udzielono wiadomośei o zaginionym 
sądowi lub panu adwokatowi dr. lsydurowi 
Kozowerowi w Ozortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońeą powoła
nego powyż węzła małżeńskiego, natomiast 
Romana Bendas1, o ile przy życia pozostaje, 
wzywa się, aby przed podpisanym sądem sta

w ił Bię lub w inny sposób dał znać o sobie.
>o dniu 1 6  czerwca 1 9 2 0  sąd na ponowny 

wniosek orzekuie ostatecznie c uznaniu zt  
zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,

(Jaortków, 24  listopada 1 9 1 9 , (1 8 5 0  1 — 3 )

T . V, 1 7 /2 0  (3). W drożenie postępo
wania celem  uznania za zm arłego. Dmytro  
Furyk urodt->ny 2 2  paź b iernik a  1 8 8 5 , rol
nik zH łu b oczk a  wielkiego powiat Tarnopol, 
powołany w czas;e ogólnej m cbiliiaeyi do 
wojska austryackiego, opuścił od rokn 1 9 1 4  
swoje m iejsce zamieszkania i jako ż^łnie^z 
brał udział ua wojnie św iatow ej. Od roku 
1914 nie daje o sobie żadnego znaku życia, 
co stwierdza świadectw o urzędu gm innego w  
H łuboctku wieikiu. z dnia 16 Btyeinis 1 9 2 0 .

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego dom niem ania śm ierci w  
m yśl §  2 4  ustawy cyw ,, » n e to  wdraża się 
■a prośbę żony jego A n n y Furyk postępowa
nie, celem  uznania go za zm arłego. W y d »ia  
się przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorswi panu adw. dr. K ały- 
now i w Tarnopolu, którego ustanawia się 
zarazem obrońeą węzła m ałżeńskiego w iado
m ości o powyż w ym ienionym .

Draytra Faryka na wypadek gdyby żył 
wzywa się, aby staw ił się przed niżej w y
m ienionym  sądem , lub w iany sposób uwia
dom ił o awem życiu. Sąd tutejszy ua po
now ny wniosek po dniu 1 pażdziern;ka 1 9 2 0  
orzeknie o uznaniu za zm arłego i o uznaniu 
m ałżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, O ddiiał V.
Tarnopol, 6 lutego 1 9 2 0 , (1 8 8 5  1—3)

T . 4 1 /1 9  ( 2 ), Bse^eHU nocTynoBaHA  
b  iiia i ysHaHA aa nouepm oro. / l a m p c  K o 
n a CHB. MaTiA 8 HepBATEHA ypo^ffibnHi 
AHA 1 2  cepnHA 1 8 8 6  sicraB noB.iaKaHnfi a  o 
c*yac6 n bosheo! b poir 1 9 1 4  n pn  aBCTpin 
cŁKin noAKy cTpiAŁniBu. 36 ł a i^  uacy 6 o »  
niĄ KoMapHon i HnROAasBon b ąrbx 9 ąo 
11  BeBecHA 1 9 1 4  p. npoBayjHTL c a  'xant.ce 
b  eBi^eHunl a r o  kano^ianfi i aro nicpe no- 
6 t t j c c t ł  Łebi^one. 6 ro aceHa BapBapa 
X o n a  ^icTtura bią Hero o^Hy KajiiKy aapas 
no m ucjmcŁTno i Bi -  Toro uacy ne trans ai^  
Hero aca/i,HOl bIctke, uncana npo Hero 
ToBapncTsa HepBOHoro X p a c ia , aae óesy-  
cmmHo. B r p o n a ^  ^ e p n u in H  Hena t a r o s s  
o Hin Bi^onocTeń.

Uosans nicAA Toro npnnATE najie-
SEHTB, mo HaCTynHTb 38R0 HHHH BĄOreLfl
cnepTH no Aynn,i § 1 saROHa a 31 napra  
1 9 1 8  u. 1 2 8 0  B. ,a,, s. § 1 poanopA^Ey Mi- 
H icipa cy^iBHHn,TBa a 8  h ł b i t h ł .  1 w 18  u. 
1 3 4  B. ą . a. npOTe Ha BnecoR BapBzpu  
X o n n  BBĄOĄBTt c a  nocTynosaHe b  pu m  y -  
8naHA ^H HTpa X o n z  bb nonepm oro i b b a -  
an cynpoacecKOi m .ac h h h  a Joapjapojo K o 
na 8a poaBABaHy. Kypaiopon ero i oóopoH- 
neio s b a s h  cynpoHłecKOi y c t a h o b a a u  c a  a- 
^BoKaia Ąpa T r ą c a  KpacH inzoro b  K o a o -  
h e i .  B n ^ae c a  npoTe saraABHe BisBaHS, cy -  
ą o b e  a6 o zypaTopoBE noĄaTH BiĄonocTH m,o 
ą o  Hero. /(n n T p a  K o n y  M a rin  b s h b m i b  c a ,  
nroón nepeĄ niĄUHcanHn cyĄon ciaHyB aóo 
noBiĄOHHB c y y  b  e h i u b E  cnocie o c b o i h  
auiTio. U o  yoAHBi i u i c t ł  nicApiB b i ą  oro- 
AomeHA cero e^nn-ry C yĄ  Ha noHOBHe Hta- 
Ąane nopimnTb o ysnaHio Ba nouepm oro i 
P08BA8RHH 8BA8H CyUpOSKeCKOl.

C yĄ  O E pyB H i, B i ą ą Ia  IV,
K o a o h h a , ĄHA 21  n an  1 9 1 9 . ( 1 1 5 7 )

T . 1 7 4 /1 9  (4 ) .  Zarządzenie postępowa
nia celem  uznania za zm arłego. D m ytro Łacyk  
urodiouy w Zroto wicach 6  listopada 1 8 7 8  i 
tam  zam ieszkały, w sierpniu 1 9 1 4  pow ołany  
do 10  pp, Przeprowadzone dochodzenia w y
kazały, że tenże podczas ataku 1 8  lutego 
1 9 1 5  na linii ro ss /jsk ie j koło góry w Ujko  
wicach został zabity.

Gdy zatem przyjąć należy, ze zaisnieją  
warunki ustawowego stwierdzenia śm ierci w 
m yśl §  24  1 2 7 7  ust. cyw . i §  7  ustawy z 16  
lutego 1 8 8 8  N r. 2 0  Da. p. p ., zarządza się 
na prośbę E * y  Ł zcyk poztępowanie, eelem  
uznanii. wym ienionej osoby za z m a r łą , 
a u r a z e m  ogłasza się w ezw anie, ażeby 
udzielono wiadom ości o zaginionym  sądów , 
albo p. Franciszków , Radziszowskiem u, no- 
taryuszowi w sN itankow icach, którego usta
naw ia się kuratorem i obrońcą węzła m ałżeń
skiego.

D m ytra A  w yka wzywa się, aby sta
w ił się przed podpisanym  sądem  iufc w iany  
sposób dał znać o sobie. F o  dniu 31 marca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddiiał V,
Przemyśl, 30 grudnn. 1919. (1976 1—3)

T . 189/19 (4). W drożenie postępowa
nia celem  uznania za zmarłego. Iw an Woro- 
niueh urodzony 13 lutfgo 1888 w Wołostko- 
wie i tam  zamieszkały, powołany do 89 pp., 
ndał się % pułkiem  na nront r.ssyjsk i i od-
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ląd nie nu o nkn film" wyfcifiów źUua 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodni 
ustawowa stwierdzenie śmierci w myśl § 
U  i 277 ustawy eyw. i § 1 ustawy z 81 
mąrca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto za- 
raą Iz:, się na wniosek Maryi Woruniuch pc- 
stępo* ui< , celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi albo pr tdw. dr. Ozyasw wi 
B istowi w Przemyślu, Ktorego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Iwana Woroniucha wzywa się, aby sta
wił się pn d podpisanym eądem luo w inny 
Bposób dał znać o sobie, Po dniu 20 czerw
ca 1920 sąd na ponowną prośbę roz Uzygme 
osuteeznie o uznaniu za zmarłego i rozwią
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Odoział V.
Przemyśl, 15 gurdnia 1919 (1977 1 - 3 )

T. 173/19 (3). Wdrożenie postępowauia 
celem uznania za zmarłego, Zofia «e Smer- 
ezyńskieb Z:ch urodzona 12 maja 13b0 w 
Duńkowicacn i tam zamieszkała, zostnłs za
braną z 2 dziećmi z Zalewskiej woli przez 
cofającyth się Bossyan nt wiosnę 1915 do 
Bossyi. Wedle przeprowadzonych docnodzeń 
z Winnicy, wyjechała w nieznane okolice- i 
odtąd nie ma o aiej żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistuie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmietc

w rifśl § 24 i 277 ust, e*w, i 6 1 ustary 
z dniu 21 mżrta 1818 Nr. 128- E., p p., 
przeto na prośbę Conrad* Ztona wdraża się 
postępowanie, jo!en uznanie rymi.nwnij 
osobj zi zmarłą, a zarazem og łi»ii się we
zwanie, ażeby udzielono wiadomoćci • zagi
nionym są łowi albo panu adwokatowi dr. 
Ozyaszowi Rastowi w Pizemyslu, którego 
ustanawia cię kuratorem i otrcńcą węzła 
małźbóekitgu I

Zofię Zoch wzywa się, aby stawiła 
się przed podpisanym sądem lub winny dpo- 
sófa lal znac o sobie, r ) dniu 30 Ciei „ca 
1920 sąd nu ponowny Wniosek orZebaie 
ostateczni,, o u.aaniu fa zmarłego i młbią- 
zeuia małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 24 grudnia 1919. (i§78 1 - 3 )

T. 199/19 (3). Zarząazei le postępowa
nia calem nznsnia za zmarłego. Mikocr Sa
wicki urodzony 27 kwietnik 1876 w Maku- 
n.owie, i tam zamieszkały, zestal powołany 
w sierpniu 1914 do 89 pp. .Wedle zaprzysię
żonych i uań świadków padł tenże w bi
twie pod Bartiowem 1 grudnia 1914,

Gdy Zatem można pizyjąć, że zaistnie
ją warrtnzi ustawowego stwierdzenia śmierci 
w my 4 }  24-i 277 UBtawy c y w l  § ' 7 nst. 
u 16 lutego 1883 Nr: 26 D*. p, p., Urią- 
Jza się aa wniosek MJtyi Łowickiej postę
powcu) j, eelen. unaidc wymienianej bsóby 
za zsorarlą, ■ jusa m ogłasza się wto*wauie,

aby udzielono wiadomościo o zaginionym są
dowi, ułbo p. kdwoistowr dr. Olkuszowi Ba-* 
stowi w ?r*8myśla, którego usttmawia jio 
kuratorem i obrońcę węzła -małżeńskiego^ 
Mikołaja Sawickiego wzywa się, iby sU- in 
s lę przof -podpisbnyir sijdemi lub w inny 
Bf.ozób dał znać o sobie. Po dniu 3f marca 
1920 sąd na ponowny wniosek rozstrzygaie 
ostaiecinie o uztauiu i i  zmarłego' i rozwią
zaniu małżeństwa

Sąd okręgoyy, Oddział V.
Przemyśl, 24 grudnia 1919. (1979 1—3)

T. 216/19 (4). Zarządzenie postępowa
nia celem znania. za imanego, Sisdbc Ant- 
maun urodzony w r. 1872, kupiec zamie
szkały w Hucilu, wedL zeznań zaprsysięzo 
ayeh ćwiudków zn.a*l w pierwszej połowie 
gruduia 1914 w 5c2*fcu ekatkiem pobicia go 
pitez żołnierzy ios9yiskicn.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieję 
warunki domniemania ustawowego śmierć 
w myli 6 *4, 1 ust. uyw. i §'7 ustawy z 16 
Utfego 1885 Nr. 20 Di. p. p., >arząd>a się 
u - wniosek Chaji An.mann w Hueiko po
stępowanie, celem uzannin wymlakioaej oso
by »  zmarłą, a *aiazenL ogłasza się we- 
zwame, ażeby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądoWi albo p. adwokatowi dr. Ne- 
cheleBówi ur Dubiumilu, klóiego ustanawia 
się komorom. Sibcne. Aimanna wzyw. się, 
aby stawił się przed podpisanym hądem lub 
w inny sposób dał znać o uobie. P . dniu 81

mam 1*30 sąd na ponowny wniosek orz. 
ksic ostbiennie o wn-uiu za zmarłego.

Sąu obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 80 grulnia 1919. (1981 1—.3)

T. 267/19 (5). Zasądzenie Dostepową- 
nia celom uznania za tmarłegc, IgLLcy 
(Hu at) Ery cyk syn Iwana nroukoay w B£i- 
żyńcu .31 kwieU,. 1878, poWoianj w sierp
nia .' i i i db i0 pp,, wedle zaprzysiężonych 
zeznań świadka zmarł w kwietniu 1915 p  
szp;talu wojskowy di w Przemyślu, pochowa
ny na cmentarzu na Lipowiey

Gap zatem można prryjąć, że zaistnieją 
warunLi ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 2 T  ustawy eyrr, i § 7 nst, 
z 16 lutego 1873 Nr, 20 Dr, p. p,, b^ządzr 
sie ui wnioaeł Anny Hrycyk Ustępowanie, 
«eleni uznaiffa wyriiieniunej croby za «nai 
łą ś  zarbt m oglśsza Bię werwanie, aże\ 
udzielono wiadomości o zeginiouym sądowi, 
albo p. adwokatowi dr. Joaciiimrwi Sternowi 
w Prieuyślu, którego ustanawia się kirato 
rem i Obrońcą węzła matżjń^^iego.

Kuata Hrycyki wzywa się, aby sta
wił się przed pudpieanyih eądeir lub w inny 
posob aał znać o sobie. Po dniu 10 kwio- 
tnia 1820 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
obtateeznie o usnan. tr 7- zmarłego i rozwią
zania małżeństwa,

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 4 stycznia 1920, (1934 1—8)

C O Ł O S S E U H

e o d it e u s ie  o  v o ó z . 7*80 . — H o rte n s e  K o n ty n  z teatrt Olympia w ParyŁu, — D oU  B ron  eksc^btrycy — in e  tw e  F i-  
■ ch e r«. — JLuaia K o w a ls k a . -  P u  d łu b ie  faiak. — D ln k  K c u ig , H e la  M a lin o w sk a , T h e  T aflts. — W niedzielo i święto 
& przedstawienia o godz, 4 i 7 ł 0 . S i l e s y  wicześniej do nabycia w okładzie papieru S Gabriela, ni. Legionów 1. 3. 1919 2 - 3

Na mocy rebwały Wydziału powiatowego w Drohobyesu do A, 339/20
rozyisujs się niniejezim pubUeznu oferta

l i u y  t ą  ę  y  ę
na wydzierżawienie na okres 25 letni srnwa wydobywania i poszukiwania 
wszelkich Państwu niezastrzei^nycb minerałów z<emny«'h z podziemia pirc 
gr, 1. k. 15»2. 1614 1617 i 1618 w gminie kat. B&ryałhw oraz z parc. gr. 
L 2767/3 2762/2, 2768 i 2^66 w w g lin ie  Hubicza położonyct w ebsz*m 
około 120 morgów. Termin wnoszenia ofert do dnia 15 kwietnia 1920.

Oferty należy wnosić, do rąk komisarza gminy tarostawa Lewickiego.
Bania Kotowska, dnia 2 marca 1920.

Z a i w ą d L  g m i n y  
1946 1—8 J Lewicki w. r. komisarz gminy.

L M. 18,489/1920 IV. 1951

O b  w i  e ą k c z e n i e .
Na sasadaie rozporządzenia MiaisProtwi Sprnw Wewnętrinych i Mini

sterstwa Spraw Wojskowych (Dz. u p Nr. 18 z dnia 14 lątega 19*0 poi. 
72), wirowacha*y zestal uboniąr h  esohlstych świadczeń wojennych dla 
osóh płsi obojga w a leku od 17 do 50 lat 4yeia, — a to :

1) które uzyskały -dyplom lekarbkż w uniwersytetach krajowyeii lub za
grani znych, ber względu na tę okolicuieść, czy złożyły przepisane rozporzą
dzeniem Miaiste stwa Wy zrań religijnych i oświeceni* puMicinugo z dnia 
20 czerwca-1919 dt. n. p. Nr. 57 poa. 34 «jzara:n nznpełuiałający, czy nie;

2 ) które-ukończyły eonnjmaiej 6 swmeetrOw medycyny w uniwersytn- 
tsch krajowych lub zagrsniczn/eh; ■> <

8) która posiadają wyaakólę zie sanitarne (felczerze, dezyufekiorsy, si
ni tary usze pielęgniarze itd.).

Osoby powyżej wzmiankowane winny w cf/irie
o d  d n ia  & du  2 0  m a r c a  1 0 2 0

»głos:ć się w Departamencie IV. Magistratu (III. pętro, drzwi Nr. 98( 
w gidtimch urzędowych (od godziny 9 —1) celem dokonania imiennego ip - 
su. przyczem •[ mny się wykazać dokumentami stwierdzającymi posiada* e 
kwalifikącyi,-przewidzianych w resporządzeiiiu.

Uthylznie siT c i  nini jssem zarządzonej rejestra/yj pociągnie za tobą 
zastosfiw cnie środków, przeridaianych w dekrecie Naczelnika Państwa * dnil 
4 lutego 19)9 Nr. 14, punkt 168.

Lwów, dnia 3 marca 1920.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

J ó z e f  N ę k a  a n n  w. i.

i W OLAK 1 HERANi
■ polew 1607 8 -3  ■
S Skład pieców i kuchen kaflowj ch i
■ towar krąjowy i ia  jranioany. —  B i in  zamówień J
■ i wystawa ul. Leona Sapiehy 1. 81. m

Z przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacyi ■
u tak w mlejson jak 1 na prow incji. ■
!  Ceny um iarkow ane. !

C horoby lo lą d ia ^ i
■ud 'MaJcw 
kiotal] i

lortLi ilsti dra 
buii Dniu 
apteki, składy

iltitm ,
urawilifi. a. lumsk ńunftl

Obwieszczenie licytacyi-
Dnla 18 marca br. nduędzie się w Nadle

śnictwie w Muszynie Ifcytacya na 5250 mł (m. 
sześć.) drzewa jodłowego I świerkowego na pnlu, 
Bliższe warunki przeglądnąć można w kanoelaryl 
tegoż Nadleśnictwa 1948 1—8

Nadleśnictwo w  Muszynie.

fcPnhritcr H a u  i>au, w ła- 
A f  d* ący pol*kim i niemle- 
elom językiem, oban^oBiony, 
i  -• a^pwaiiien* bantowfjm, 
znąjdue -tatą poiałe. pfertę 
pi- mną wnieló pad i dresem; 
H. S. 0. £. Lwów Gródecki 28.

. 1 9 8 4  1 -3

Obuwia
n a jru , maiiszego, t r w a ł e g o  i wytwornego, 
iu  oteź lokhiidowego nadszed; wielki transport 

do akagazynG obuwia 2 - 3

L.T. SKRZYPEK Pasa/ Mikolascha.
Nr 8518/2. 1954 1 - 3

Konkurs.

l)rzekrawarcubiordw męt.* 
A  kjch posłukuj*.i pceady, 
ipeej-Jiat* firm w8H”aw»ii t  
E. /ari mby, W, Llenleo.iego 
a dakóe lagrameą. ■— Bogda- 
nówkc 67 Aleksander.

. J990 1 - 2

Inteudbntnra D. O. Gen. we 
Lwowie rozpisuje kou ku*h na do 
stawę sort wchodzących w zakres 
umaili dro w fa nim oficerów, jak: 
wężyków haftowanych, pasów an 
gielskich, gwiazdek oficerskich, 
sznurów do czapek, temlolaków 
zamkniętych, płótna, zefiru, pod 
sżewki satynowej, chustek do no 
su, kaljkotu szyfonu, klotu, skt r 
petek, sukna dla rodzitf ofle. skó
ry boksowej i szewrowej.

Oferty należy wnosi 6  w za
mkniętej kopórcie do intendan 
tnrj L. O. Gen. Lwów, Ochronek 
L 4. najpóźniej do 15 marca br.

O przyjęciu oferty zostań-e 
dotycząca firma przez Intendan- 
turę 1). O. Gen. pcviaóomioną.

Lw ów , dnia 2R lutego 1020

Intendanturu 1). 0. Gen Lwów.
Zs zgooność: 

W o l h k i ,  ppor.
Bsef lute mantun:
F llt* , ppłk. itaj).

Lr 3428 ^000
Kom unikat.

laspestorat Węglowy w Krakowie powołując 
się ua popnedsie komąuikaty pnypomins, te na
leżność *t ęnydKiały węgła i kokso r» m esiąc 
kwiecień ntleży wnosić do Polskiego To wari] twa 
Handlowego w Krakowie, ul. Sławkowska Nr 1, 
n a t y c h mi a s t  P‘ otri~maoi.: zawiadomienia 
o prayznańyiu pnydiitle i najpóźniej do 20 b. m, 

O i>e wpłatj w pofyissym terminie me 
wpłyLą, prtydsiał ni< bfdiie mógł być usfcute- 
etutony. >

Kraków, dnia 6 marca 1920.
Inspektorat ęglowy.

l i l u y i  -m otorow e 1 p a r o l i  
W  p o leca  r P l L O T - ,  , L w ó w , 
B a to r e g o  I  1 8 3 2  3 — 8

l i f  lTAakle w alce, kamienie, 
111 Per.ari "raosmisje, ?»- 
•j, Turbiay, Motoi j . Ant1 -roLa 
„P ilot- Lwów. BatoMgL A 

>*7ę W  -1 4

T i otły , maszyn) parowe, .o 
konuśbM. iwc^ory, 'turbiny 

poleca .PILO T-, liV.'.w, Ła- 
toregi i. 4. 1331 2—8t i - ~ ____ t . . ■ ' \
Lłormy do -wyrota tui beto 
*  wnyeh. Praey 
daehówek eementośryek „i <lo'u 
Lwów, Batorego A  1T7 a _  24

L. 20*4. 19414 - 3
Obwle&zfeterile.

Dyrekeya OKTf-gu skarbowego w Jaros awiu 
rozpisuje publiczną konkurencję w celu Badania 
połączonej z trąbką składową skfadowni tytoniu 
w Narolu. W rocinym okresie od 1 stycznia 1919 
do 81 grudnia 191p pubrano do tej składowni 
materyalów tytoulohvch ia kwae 39469 kor. 25 
hal.’ Oferty . opieczętowane rniezy wnosić odpo
wiednio do postanowień jfrłepisów o obsadzę 'u 
trafik, naiyoźniej do godziny 12 w południe 20 
marca 1920 na >-ęb< k> irownika Dyrefrcyi okręgu 
BKaibowego w Jarosławie za upriedniem iłoL^niem 
w aa-ui> w kwocie 400 koi. w Urzędzie podatko
wym w Jarosławiu.

Inwalidów i  ostatniej wojny, jsirotef wdo
wom i  sierotom po tołn iem ch poległych lab 
xmi rłyćh ts wojnie, przjbługaie pod 'pewnymi 
warńtt ąaii, I js s. ar u tfkowe p Ł /sm ństw . prsea 
wssy s iiu ii innyiiń kompeteataui. N

Bliżstycn inlormacyi zssifgnąc motnu w Dy 
rekcyi oaręgn skarb >vrego w Jarosławiu rab 
w N&dzorae straży skarbowej w Cieszanowie.

Dyrekeya okręgu skarbowego.

Konkura.
Na mocy. uchwa*r Brdy miasta Łańcuta, 

Magistrat rozpisuje ńiniejsiem konknrs na posad]
sekretarzs-LontroI c*ra.
Do posady tej przywiązaną jest płaca wraz 

z dodatkami wojennymi łącznie 1800 koron mie 
iięsmie.

W a r u n k i :
1. niepnekruciony 35 rok życia,
2 , narodowość poljku,
ł .  dewód fizycznego żdiowia i nienaganneg

życia,
4. rgzamina na ssbietarza i kontrolerx wy

magane dla 'miast nądząeycL się ustawą z dnia 
l  lipeL 1896 Ni. 51. Posada tfhdsną zośthfiie pro
wizorycznie1 l  po roku zadowslsiającej służby i- 
stąpi ntabilizaeya.

Udokumentowane podania nuleiy wnosić do 
dnia 15 kwietnie 1920 m  ęce Magistrat i miaau

B u r m is tr z :

1909 3—8 J n  P e lc  mp.

~postuu:u,' 2 do wynąjgoii. dom 
A l u b  w illf Jlufco ranwEju 
z ogrSdem i elektryką po u > 
dniotwn wynagrodź;, igtn^ze- 
nia „PIL0T“ , Bawrego 1. i  

1865 2 - 6

Hioba sktflaa, inteiigemna 
^ bydaea w i t n u n M  pdło 
s o b ie ,  e k o ra , p r o ii  se rc a  lito  
Ódwa yem-e- V and Milo 
wtMi -o-L iw. LatonMi* L 7.

(I
Foiewcze emian! 

„S azet* Lnowskiaf
nabywać nożna 

w  E k s p e c r o ^  

z e t y  L w o w s k ie j* ,  
ul. CzarnloekiAgo
‘ Li ż,  parter. 

— „      „

% Drakami WI, Łasińsklage wa Lwawia, aL Onaraiackifff* 12, pal tv n 4 m  łH l*  Wamblńakiag*-


